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Szukamy
osób na stanowisko PRACOWNIKA!

© 2025 McDonald’s. Prawa do znaków towarowych zastrzeżone.

McDonald’s® w Krapkowicach, ul. Prudnicka 35 

Zadzwoń:  880 754 258  lub napisz:  praca554@mrest.pl 

 Pensja do 5320,80 zł brutto miesięcznie (pełny etat)  

 Oferujemy: 

 umowę o pracę
 elastyczny grafik
 możliwość pracy na niepełny etat
 stawkę podstawową 27,80 zł/h brutto (ok. 4716 zł brutto miesięcznie za pełny etat)
 nagrodę frekwencyjną +1,25 zł/h brutto (ok. 200 zł brutto/miesiąc)
 nagrodę weekendową i świąteczną +2,5 zł/h brutto (ok. 140 zł brutto/miesiąc)
 premię 250 zł brutto, jeśli zostaniesz pracownikiem miesiąca
  +20% stawki za pracę w godzinach nocnych 23.00-7.00, czyli +5,56 zł/h brutto
 realne możliwości rozwoju kompetencji i awansu
 pracę również dla osób z orzeczeniem o niepełnosprawności

Żyją w strachu przed lisami 
• str. 10.

Włożył gołębia do worka 
i wrzucił go do Odry

Ważny zabytek do remontu
• str. 19.

Hejt kontra dokumenty
• str. 9.

Nieboszczyk w tirze
• str. 2.

Nie ma ścieżki,  
płacą mandaty 

• str. 16.

• str. 6.

Już po raz drugi pijany sternik obsługiwał prom w Zdzieszowicach. 
Tym razem do zdarzenia doszło 8 maja. Przez kolejne dni przeprawa 
pozostawała nieczynna, co w konsekwencji zrodziło inny problem. 
Podczas wielkiej międzygminnej imprezy, która miała miejsce 11 
maja, jej uczestnicy nie mogli przedostać się na drugi brzeg Odry. Z 
pomocą przypłynęła motorówka.

Dokończenie na str. 16.

STERNIK  
ZNOWU PIJANY,  

MIESZKAŃCY  
BEZ PRZEPRAWY 
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Szczere wyrazy współczucia dla 

Pani Katarzyny Wójcik

 z powodu śmierci 

MATKI 

składają 

Zarząd i Pracownicy 

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o. 

Szczere wyrazy współczucia dla 

Pani Beaty Tomczyk

z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

Zarząd i Pracownicy 

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o. 

Pani

Urszuli Leśniak
oraz najbliższej rodzinie, bliskim i znajomym

wyrazy ubolewania i serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki
Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa 
Powiatowego w Krapkowicach

Do zdarzenia 
doszło 1 maja w 
K r a p k o w i c a c h . 
Funkcjonariusz Stra-
ży Rybackiej patro-
lował rzekę Osobło-
gę, kiedy jego uwagę 
zwróciła grupa osób 
na jej brzegu. W 
momencie zauważe-
nia strażnika jeden 
z mężczyzn wyrzucił 
zawinięty worek 
foliowy do rzeki. 
Wtedy mundurowy 
podpłynął jeszcze 
bliżej i ujął dwóch 
mężczyzn, wzywając 
policję.

- Szybkie przyby-
cie patrolu pozwoliło 
zatrzymać mężczyzn, jak 
i wyłowić worek z rzeki 

– mówi o�cer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach mł. asp. 
Dominik Wilczek. - Jak 

się okazało, w szczelnie za-
mkniętej folii znajdował się 
żywy gołąb, który po jego 
otwarciu odfrunął.

Zatrzymani męż-
czyźni byli nietrzeźwi. 
Przed funkcjonariuszami 
tłumaczyli się, że miała 
to być tylko niewinna 
zabawa, z której chcieli 
nagrać �lm i zamieścić 
go w internecie. 28-let-
niemu Mołdawianinowi 
został postawiony zarzut 
znęcania się nad zwie-
rzęciem ze szczególnym 
okrucieństwem. Męż-
czyzna przyznał się do 
zarzucanego mu czynu, 
odmawiając składania 
zeznań. Po wykonanych 
czynnościach przez po-
licjantów został przeka-

zany Służbie Granicznej 
z wnioskiem o wydalenie 

z kraju.

(mim)

Włożył gołębia do worka 
i wrzucił go do Odry

28-letni Mołdawianin złapał gołębia, włożył go do worka foliowego, po czym wrzucił ptaka do 
rzeki. Mężczyzna został zatrzymany i usłyszał zarzut znęcania się nad zwierzęciem ze szcze-
gólnym okrucieństwem. Grozi mu kara do 5 lat pozbawienia wolności i wydalenie z kraju.

Mołdawianinowi został postawiony zarzut znęcania się nad zwie-
rzęciem ze szczególnym okrucieństwem.

Para bocianów białych 
zamieszkała w Żywoci-

cach pod koniec marca. Od 
tamtej pory ich życie moż-

na obserwować  na 
żywo  dzięki specjal-
nie zamontowanej 
kamerze. Transmisja 
dostępna jest na 
stronie www.bociany.
zywocice.pl, gdzie 
miłośnicy przyrody 
mogą śledzić codzien-
ne zmagania ptaków 
z wychowywaniem 
potomstwa. Młode są 
pod troskliwą opie-
ką rodziców, którzy 
nieustannie donoszą 

pokarm i chronią je 
przed chłodem.  Jeśli pozo-

stałe jaja są zapłodnione, 
możemy spodziewać się 
kolejnych piskląt w najbliż-
szych dniach.

Bociany w Żywocicach 
co roku przyciągają uwagę 
mieszkańców i internautów. 
Tegoroczny przychówek to 
kolejny dowód na to, że gmi-
na jest ważnym miejscem dla 
tych chronionych ptaków. 
Wszyscy trzymają kciuki, 
aby   młode zdrowo się roz-
wijały, a rodzina powiększyła 
się o kolejne pisklęta.

(matt), fot. www. 
bociany.zywocice.pl 

Bociany w Żywocicach doczekały się 
potomstwa 

W bocianim gnieździe w Żywocicach zapanowało gorączkowe oczekiwanie – w ostatnich dniach 
na świat przyszły już trzy pisklęta, ale rodzina może się jeszcze powiększyć, ponieważ dwa 
jaja wciąż czekają na wyklucie. Ptaki można  stale obserwować dzięki transmisji w internecie. 

Bocianie gniazdo w Żywocicach ma nowych lokatorów.

eprasa.pl c0b8ba548c
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice

Przykład reprezentatywny: kwota kredytu 50 000 zł., oprocentowanie nominalne 8,50%, Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania RRSO 8,84%, okres kredytowania 72 

miesiące, całkowita kwota do zapłaty 64 000,38 zł., całkowity koszt odsetek 14 000,38 zł., prowizja za rozpatrzenie wniosku 0 zł., prowizja za udzielenie kredytu 0 zł., stała 

miesięczna rata kapitałowo-odsetkowa 888,90 zł. Powyższa informacja nie stanowi oferty w rozumieniu art. 66 Kodeksu Cywilnego. Powyższe wyliczenie ma charakter szacunkowy 

i nie uwzględnia ewentualnych kosztów dodatkowych.

77 466 14 91

www.bskrapkowice.pl

okres
kredytowania

72
      miesiące

ZAŁATW TO
PO SĄSIEDZKU

eprasa.pl c0b8ba548c
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20 maja o godzinie 
18.00 w sali obrad Rady 
Powiatu Krapkowickiego 
odbędzie się kolejne spo-
tkanie z cyklu Siła Kobiet. 
Tym razem posłuchać 
będzie można inspirującej 
rozmowy Marty Klepki z 
Joanną Kryńską. 

Tematem spotkania 
będzie siła kobiet w życiu 
zawodowym i prywatnym, 

łączenie kariery z działalno-
ścią społeczną, przełamy-
wanie barier oraz radzenie 
sobie w trudnych momen-
tach życiowych.

Marta Klepka opowie o 
budowaniu własnej ścieżki 
zawodowej i tworzeniu 
ogólnopolskiego projektu 
wspierającego kobiety – 
„Być Kobietą On Tour”. 
Podzieli się doświadczenia-

mi z pracy menedżer-
skiej i marketingowej 
oraz pokaże, jak kobie-
ty mogą się wzajemnie 
inspirować i wspierać 
w rozwoju.

Joanna Kryńska, 
dziennikarka TVN24, 
poruszy temat swojej 
wieloletniej pracy w 
mediach, opowie o 
odpowiedz i a lnośc i 
dziennikarza, klasie w 
przekazie, a także – co 
szczególnie poruszające 
– o swojej osobistej wal-
ce z guzem mózgu i sile, 
jaką znalazła, by mówić 
o tym publicznie. Jej 
historia to wezwanie do 
pro�laktyki i odwagi w 
trudnych chwilach.

Spotkanie będzie 
nie tylko okazją do 
wysłuchania inspi-

rujących opowieści, 
ale także do rozmów, 

wymiany doświadczeń 
i wzajemnej motywacji. 
Udział w wydarzeniu jest 
bezpłatny, jednak liczba 
miejsc jest ograniczona. 
Zapisy prowadzone są pod 
numerem 77 40 74 303 
lub mailowo: sekretariat@
powiatkrapkowicki.pl.

(laba)

Panu

Ewaldowi Tomali
Honorowemu Prezesowi OSP w Kórnicy, 

byłemu Sołtysowi Kórnicy 

i Radnemu Rady Miejskiej w Krapkowicach

oraz najbliższej rodzinie, krewnym i znajomym

wyrazy szczerego żalu i głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

MATKI
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Dystans 1/8 Ironman 
to świetna propozycja 
zarówno dla ambitnych 
amatorów, jak i bardziej 
doświadczonych za-
wodników, którzy chcą 
sprawdzić swoją formę. 
W ramach tego wyzwania 
uczestnicy muszą poko-
nać: 475 metrów pływa-
nia, 22,5 km jazdy na 
rowerze, 5,25 km biegu.

Choć to tylko ułamek 
pełnego Ironmana, wy-
maga solidnego przygo-
towania, dobrej strategii i 
determinacji. To dystans, 
który pozwala poczuć 
smak triathlonowej rywa-
lizacji bez konieczności 
ekstremalnego wysiłku – 
idealny na początek przy-
gody z tym sportem.

Z myślą o dzieciach 
organizatorzy przygoto-
wali również Duathlon 
– połączenie biegu i jazdy 
na rowerze – dostosowany 
do możliwości uczestni-
ków w różnych grupach 
wiekowych. To doskona-
ła okazja, by najmłodsi 
spróbowali swoich sił w 
sportowej rywalizacji

(laba)

Odra Triathlon - sportowe emocje 
w sercu Opolszczyzny

Sportowe emocje, zacięta rywalizacja i niezapomniana atmosfera 
– to wszystko czeka uczestników i kibiców podczas tegorocznego 
ODRA Triathlon w Krapkowicach! To nie tylko walka o najlepszy 
czas, ale przede wszystkim okazja do przełamywania własnych 
słabości, przekraczania granic i pokazania, że siła tkwi w determi-
nacji. Wydarzenie odbędzie się 8 czerwca na parkingu za Staro-
stwem Powiatowym.

Nie przegap okazji, by przeżyć sportowe emocje w sercu Opolszczyzny!

Siła Kobiet w Krapkowicach:  
o odwadze, karierze i wsparciu

Spotkanie „Siła Kobiet” w Krapkowicach już 20 maja. Marta Klepka 
i Joanna Kryńska podzielą się osobistymi historiami o sile, odwadze, 
karierze i przełamywaniu barier. Zapisy trwają.

Spotkanie „Siła Kobiet” w Krapkowicach z udziałem Joanny 
Kryńskiej i Marty Klepki już 20 maja.

Dzięki tym środkom 
w Liceum Ogólno-
kształcącym im. Jana 
Kilińskiego w Krap-
kowicach, Zespole 
Szkół Zawodowych im. 
Piastów Opolskich w 
Krapkowicach, Zespole 
Szkół im. Jana Pawła II 
w Zdzieszowicach oraz 
ZSS w Krapkowicach 
powstaną nowoczesne 
przestrzenie edukacyjne: 
pracownie AI i STEM, 
stanowiska do projekto-
wania i prototypowania, 
laboratoria do konstru-
owania i programowania 
robotów, nowoczesna 
pracownia przyrodnicza 
oraz infrastruktura do 
nauki zdalnej. 

To ważny krok w 
stronę edukacji przy-
szłości – innowacyjnej, 
dostępnej i dostosowa-
nej do potrzeb współ-
czesnych uczniów. W 
rezultacie uczniowie 
będą mogli korzystać z 
nowoczesnych narzędzi 
edukacyjnych, które 
umożliwią rozwój ich 
pasji oraz umiejętności 
w najbardziej dyna-
micznych dziedzinach 
wiedzy.

(laba), fot. powiat 
krapkowicki

Pracownie przyszłości
Szkoły, dla których organem prowadzącym jest powiat krapkowicki, 
otrzymają dofinansowanie w ramach Krajowego Planu Odbudowy i 
Zwiększania Odporności. 

W trzech szkołach średnich na terenie powiatu krap-
kowickiego powstaną nowoczesne przestrzenie 
edukacyjne.

eprasa.pl c0b8ba548c
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drukujemy
na
ścianach

667-467-164

www.partner-projekt.pl

Uczestnicy wyjazdu cie-
szyli się pięknem nadmor-
skiej przyrody – spacerowali 
po plaży, delektowali się 
świątecznymi potrawami, a 
także korzystali z urządzeń 
do ćwiczeń dostępnych na 
miejscu. Nie zabrakło rów-
nież tanecznych wieczorów, 
grillowania i rekreacji przy 
ognisku. Aktywny wypo-
czynek i dobra atmosfera 

sprawiły, że wszyscy wrócili 
zadowoleni.

– Dużo też zwiedzaliśmy 
we własnym zakresie – mówi 
przewodniczący oddziału re-
jonowego Polskiego Związ-
ku Emerytów Rencistów i 
Inwalidów w Krapkowicach 
Jerzy Wdowik. –  Staramy 
się bardzo aktywnie spędzać 
czas. Przed nami jeszcze 
wiele okazji do spotkań. W 

najbliższym czasie jedziemy 
z grupą seniorów do Łeby, 
planujemy też wyjście do 
teatru. 

Wycieczka do Pobierowa 
to kolejna inicjatywa skiero-
wana do seniorów z gminy 
Krapkowice, promująca 
aktywność i integrację wśród 
starszych mieszkańców. 

(matt), fot. czytelnik

Seniorzy z gminy Krapkowice spędzili miło czas w Pobierowie.

Spędzili świąteczny czas 
w Pobierowie

55 seniorów z gminy Krapkowice wzięło udział w świątecznych wcza-
sach nad morzem. Od 15 do 25 kwietnia emeryci odpoczywali w Po-
bierowie, gdzie wspólnie świętowali Wielkanoc.

eprasa.pl c0b8ba548c
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- Zawsze wzbraniałam się 
przed szpitalami i lekarzami – 
mówi pani Kazimiera. – Jednak 
po pobycie w krapkowickim 
szpitalu zmieniłam zdanie. 
Żałuję, że nie dałam się wcze-
śniej przekonać, bo dziś moje 
samopoczucie byłoby znacznie 
lepsze. Chciałabym zaapelować 
do wszystkich zmagających się 
z różnymi dolegliwościami, aby 
nie odwlekali leczenia i nie bali 
się szpitali. 

Pani Kazimiera wyraziła 
zachwyt zarówno z pracy ra-
towników medycznych karetki 
pogotowia jaki i salowych, 

pielęgniarek i lekarzy, którzy 
opiekowali się nią na oddziale 
wewnętrznym szpitala. 

- Jestem dla nich pełna 
uznania – dodaje pani Kazi-
miera. – Nie spodziewałam się 
takiej troski, opieki i zaanga-
żowania z ich strony. To było 
dla mnie bardzo pozytywnie 
zaskakujące. Niech ludzie nie 
boją się szpitalnego leczenia, 
przynajmniej jeśli chodzi o nasz 
szpital w Krapkowicach. 

Seniorka pochwaliła także 
serwowane w szpitalu posiłki, 
które jej zdaniem były pyszne i 
zróżnicowane. 

- Aż wstyd się przyznać, ale 
takich posiłków z powodu sytu-
acji �nansowej nie mam nawet 
w domu – stwierdza miesz-
kanka Otmętu. – W szpitalu 
wszystko było nie tylko pyszne 
ale i pięknie podane. Twarożek, 
wędliny, pasty, warzywa, pokro-
jona rzodkiewka. W życiu bym 
się tego nie spodziewała. 

Po hospitalizacji 75-latka 
wróciła do domu, gdzie pełna 
uznania dla tego, co spotkało ją 
w szpitalu powraca do pełni sił. 

wysł. (matt)

Z inter-
wencją w tej 
sprawie zgłosił 
się do nas 
jeden z miesz-
kańców Krap-
kowic (dane 
do wiadomo-
ści redakcji). 
M ę ż c z y z n a 
zwrócił uwagę, 
że należałoby 
wymienić na 
nowe tablice z 
nazwami ulic 
na skrzyżowa-
niu ul. Głębo-
kiej i Wodnej. 

- Ewidentnie widać, że 
nic nie widać – mówi in-
terweniujący mieszkaniec. 
– Tablica z nazwą ulicy Głę-
bokiej jest ledwo widoczna, 
a ta wskazująca na Wodną 
jest kompletnie nieczytelna. 

Tego typu oznakowanie 
wystawione na warunki 
atmosferyczne, siłą rzeczy 

z czasem przestają spełniać 
swoją funkcję.   Dla rdzen-
nych mieszkańców być może 
nie stanowi to większego 
problemu, jednak dla osób 
przyjezdnych bądź kurierów 
i dostawców tego typu de-
fekt nie ułatwia poruszania 
się po mieście. 

- Faktycznie ktoś z 
zewnątrz mógłby się zasta-

nawiać, gdzie się właściwie 
znajduje – dodaje mężczyzna. 

Mieszkańcy liczą, że od-
powiednie służby wkrótce wy-
mienią na nowe również tablice 
na wspomnianych ulicach. 
Niewykluczone, że tego typu 
nieczytelnych tablic w Krapko-
wicach jest znacznie więcej.  

(marr)

Wzięli w niej udział człon-
kowie Wojewódzkiej Rady 
Seniorów, przedstawiciele 
Republiki Czeskiej oraz przed-
stawiciele gmin z całej Opol-
szczyzny. Gminę Krapkowice 
reprezentowali m.in. członek 
Wojewódzkiej Rady Seniorów 
i przewodnicząca UTW Kry-
styna Tupko, zastępca przewod-
niczącej UTW Grażyna Lalka, 
członek UTW Adam Holinej, 
lider Kreatywnych Umysłów 
Anna Moch oraz przewod-
niczący oddziału rejonowego 
Polskiego Związku Emerytów 
Rencistów i Inwalidów w Krap-
kowicach Jerzy Wdowik. 

Podczas konferencji, która 
odbyła się 30 kwietnia poruszo-
no wiele ciekawych tematów. 
Mówiono o sytuacji osób star-
szych w Polsce, ze szczególnym 
uwzględnieniem województwa 
opolskiego. Opierano się na 
badaniach i danych statystycz-
nych. Zwrócono uwagę na 
zmiany demogra�czne woje-
wództwa i kraju, starzenie się 
społeczeństwa, wzrost średniej 
życia, ujemny przyrost natu-
ralny, zmniejszanie się liczby 
ludności na przestrzeni dziejów 
oraz wydłużenie długości życia 
kobiet i mężczyzn.

Aktywność i ruch 
Dyskutowano również o 

tym, jakie są problemy dnia 
codziennego polskich oraz 
czeskich seniorów, a także jak 
zmobilizować ich do jeszcze 
większej aktywności i współpra-
cy międzypokoleniowej. Wspo-
mniano jak istotny wpływ na 

zdrowie i pogodę ducha ma 
ruch. Seniorzy dowiedzieli 
się, że każdego dnia powinni 
minimum 15 minut poświęcić 
na ćwiczenia, wyrabiając w ten 
sposób w sobie potrzebę ruchu. 
Taka forma aktywności powin-
na być nawykiem, a nie działa-
niem okazjonalnym. Ruch jest 
w stanie zastąpić prawie każdy 
lek, ale wszystkie leki razem 
wzięte nie zastąpią ruchu, który 
poprawia pracę serca, krąże-
nie i likwiduje stany zapalne. 
Seniorzy dowiedzieli się, że do 
ćwiczeń mogą wykorzystywać 
posiadany przez siebie sprzęt: 
krzesło, butelkę wody, kijek. 

„Złoty czas seniora” to 
wyjątkowy okres życia seniora, 
w którym osoby starsze mogą 
cieszyć się spokojem, satysfak-
cją i pełnią możliwości, jakie 
daje im ich doświadczenie oraz 
zgromadzone przez lata umie-
jętności. To czas, kiedy osoby 
w zaawansowanym wieku 
mogą realizować pasje, spełniać 
marzenia, odkrywać świat bez 
granic, dzielić się wiedzą, do-
świadczeniem oraz poświęcić 

więcej uwagi swoim bliskim, 
rodzinie i sobie samemu, korzy-
stać z wolnego czasu i mądrości 
życiowej.

Zadania i działania 
Podczas tego wyjątkowego 

wydarzenia rozmawiano tak-
że o zadaniach i działaniach 
Zespołu ekspertów do spraw 
polityki senioralnej, potrzebie 
powołania w każdej gminie 
koordynatora do spraw senio-
ralnych, konieczności poprawy 
komunikacji, rozwoju sektora 
zdrowia i pomocy społecznej, 
potrzebie powstania bonu 
senioralnego i ustanowienia 
subwencji na seniora. Igor 
Machnik przedstawił zadania i 
działania Rady Seniorów Woje-
wództwa Opolskiego, a Halina 
Oster poprowadziła panel dys-
kusyjny, podczas którego stwo-
rzono przestrzeń do rozmów, 
budowania relacji i wspólnego 
planowania przyszłości. 

Całe spotkanie przebiegło 
w miłej i przyjaznej atmosferze. 

(matt), fot. Uniwersytet 
III Wieku w Krapkowicach

7 maja pani Anna, miesz-
kanka ul. Wapiennej, zwróciła 
się do naszej redakcji z prośbą 
o nagłośnienie problemu. 

– Jestem zszokowana – 
mówi mieszkanka Krapko-
wic. – Lis w moim ogródku 
pojawił się ostatnio o 8.30 
rano. Gdyby nie mój pies, 
to moje kury byłyby pewnie 
poduszone. Na ul. Szkolnej 
mieszka sąsiad, któremu lis 

ukradł już dwie kury. My 
żyjemy tutaj w strachu. Ktoś 
się powinien tym zająć.

Podobne relacje napły-
wają od innych mieszkań-
ców. Lisy regularnie przeszu-
kują posesje w poszukiwaniu 
pożywienia, a ich obecność 
budzi uzasadniony niepokój. 

–  Trzeba z tym coś zro-
bić, przecież to zwierzę może 

mieć wściekliznę – podkreśla 
pani Anna. –  Widziałam 
tego lisa na własne oczy, był 
wychudzony i ewidentnie 
głodny. Szukał pożywienia. 
Przecież tutaj mieszkają 
też dzieci. One naprawdę 
się boją, że lis wyrządzi im 
krzywdę.

Mieszkańcy apelują do 
władz i odpowiednich in-
stytucji o podjęcie działań, 
które zapewnią im bezpie-
czeństwo. Wśród propozycji 
pojawiają się odłowy lub 
zabezpieczenie posesji przed 
dzikimi zwierzętami. Tym-
czasem radzą sobie sami, 
pilnując swoich zwierząt i 
unikając spacerów po zmro-
ku.

Czy Krapkowice docze-
kają się skutecznej interwen-
cji? Dalszemu rozwojowi 
sytuacji będziemy się przy-
glądać. 

(matt)

Lisy pojawiają się w ogrodach, polują na drób i 
wzbudzają obawy o bezpieczeństwo dzieci oraz do-
mowych zwierząt.

Żyją w strachu 
przed lisami 

W ostatnim czasie mieszkańcy Krapkowic coraz częściej zgłaszają 
niepokojące wizyty lisów na swoich posesjach. Drapieżniki pojawiają 
się w ogrodach, polują na drób i wzbudzają obawy o bezpieczeństwo 
dzieci oraz domowych zwierząt. Sprawa stała się na tyle poważna, że 
mieszkańcy domagają się interwencji odpowiednich służb.

Widać, że nic nie widać 
W przeszłości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” poruszaliśmy 
temat wyblakłych tablic z nazwami krapkowickich ulic. Wówczas 
chodziło o nieczytelne oznakowanie ul. Zygmunta Krasińskiego i 
Sienkiewicza. Tam po naszej interwencji tabliczki wymieniono na 
nowe. Problem jednak nie zniknął z mapy miasta, bo inne oznakowa-
nia tego typu wciąż wymagają wymiany. 

Tablice z nazwami ulicy na skrzyżowaniu Wodnej i Głębokiej wyma-
gają wymiany.

Złoty czas seniorów 
Rada Seniorów Województwa Opolskiego i Departament Dialogu i 
Partnerstwa Obywatelskiego zaprosili seniorów oraz przedstawicieli 
Wojewódzkiej Rady Seniorów na międzynarodową konferencję pod 
tytułem „Seniorzy o seniorach i dla seniorów”.

30 kwietnia krapkowiccy seniorzy wzięli udział w konfe-
rencji pod tytułem „Seniorzy o seniorach i dla seniorów”. 

GŁOS CZYTELNIKA 

Nie lekceważcie dolegliwości 
i nie bójcie się lekarzy

W środę 8 maja do redakcji „Tygodnika Krapkowickiego” zadzwoniła 
mieszkanka Otmętu. Pani Kazimiera z powodu choroby w ostatnim 
czasie spędziła tydzień na oddziale wewnętrznym krapkowickiego 
szpitala. Po powrocie do domu podzieliła się z nami swoimi bardzo 
pozytywnymi opiniami na temat hospitalizacji oraz opieki medycznej. 
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Na placu komendy ze-
brali się strażacy pełniący 
służbę oraz kadra dowódcza. 
Biel i czerwień to nie tylko 
kolor, ale przede wszystkim 
symbole, które niosą ze sobą 
wartości: czystość, odwagę, 
poświęcenie i miłość do 
Ojczyzny. Strażacy, którzy 

każdego dnia służą Polsce, 2 
maja szczególnie oddali hołd 
barwom narodowym. 

Święto Flagi Rzeczpospo-
litej Polskiej obchodzone jest 
2 maja nieprzypadkowo – to 
data upamiętniająca  roczni-
cę zawieszenia biało-czerwo-

nej �agi na Kolumnie Zwy-
cięstwa oraz na Reichstagu w 
Berlinie w 1945 roku przez 
polskich żołnierzy, a także 
dzień, w którym Polacy za 
granicą manifestują swoją 
tożsamość narodową.

(marr), fot.( KPPSP w 
Krapkowicach) 

Strażacy uczcili 
narodowe barwy 
W Komendzie Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowi-
cach podczas zmiany służby odbyło się uroczyste podniesienie flagi 
państwowej. W ten sposób strażacy włączyli się w obchody Dnia Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej, święta ustanowionego w 2004 roku, które 
przypomina o szacunku dla narodowych symboli i pielęgnowaniu pa-
triotycznych tradycji.

Krapkowiccy strażacy włączyli się w obchody Dnia Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. 

Interwencję w tej spra-
wie zgłosił nam jeden z 
naszych stałych czytelni-
ków (dane do wiadomości 
redakcji). Jak podkreśla, 
problem zauważalny jest 
m.in. w ciągu drogi wo-
jewódzkiej 423, (którą 
administruje Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Opolu) 
nieopodal Ronda Milenij-
nego w Gogolinie.

- Trawa została skoszo-
na, ale śmieci pozostały 
– mówi interweniujący. – 
Rozumiem, że zadaniem 
służb było koszenie, ale 
ktoś powinien te śmieci 
pozbierać. Wszędzie wa-
lają się plastikowe torby, 
puszki, papierki i butelki. 
To nie wygląda estetycz-
nie.

Interweniujący zwraca 
się z apelem do zarząd-
ców dróg, by pilnowali 
porządku. Nasz czytelnik 
jednocześnie podkreśla, że 
problem dotyczy całego 
regionu. Mamy nadzieję, 
że po naszej interwencji te-
reny zostaną wysprzątane. 

wysł. (mim), 
fot. czytelnik

Problem zauważalny jest m.in. w ciągu drogi woje-
wódzkiej 423, nieopodal Ronda Milenijnego w Go-
golinie.

Trawa skoszona, ale…
W minionych tygodniach koszone są pobocza dróg publicznych w na-
szym regionie. Niestety miejsca te wymagają dodatkowego uprząt-
nięcia ze śmieci.
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Uroczyste obchody miały 
miejsce m.in. w Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Odrowążu. 
Świętowanie rozpoczęto 3 
maja mszą świętą w kościele 
para�alnym w Malni. W 
liturgii uczestniczyli strażacy 
z rodzinami, poczet sztanda-
rowy jednostki, a także Dzie-
cięca i Młodzieżowa Drużyna 
Pożarnicza wraz z rodzicami.

- Po mszy przenieśliśmy 
się pod remizę, gdzie czekał 
na nas grill, dobra atmosfera 
i dmuchaniec, który sztur-
mem zdobył serca nie tylko 
dzieci – podają druhowie z 
OSP Odrowąż. 

Uroczyste obchody Dnia 
Strażaka miały miejsce także 
w Górażdżach. W Niedzielę 4 

maja w kościele para�alnym 
sprawowano mszę świętą w 
intencji druhów z sołectwa.

(mim), fot. (OSP 
Odrowąż)

Wniosek o nadanie 
nazwy ulicy został złożony 
przez sołtyskę Malni, działa-
jącą w imieniu mieszkańców 

wioski. Proponowana nazwa 
uzyskała pozytywną opinię 
mieszkańców na  zebraniu 
wiejskim sołectwa.

Uchwałę w sprawie 
nadania nazwy ulicy w 
Malni przegłosowano pod-
czas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się 
24 kwietnia w Gogolinie. 
Wszyscy radni byli „za” jej 
przyjęciem przy nieobecno-
ści trzech rajców.

Warto dodać, że przyjęcie 
uchwały spowoduje wydatki 
związane z oznakowaniem 
ulicy. Koszty te są jednak 
zabezpieczone w budżecie 
gminy Gogolin na 2025 rok.

(mim)

Druhowie z OSP Odrowąż uczestniczyli we mszy świętej sprawowanej w ich intencji.

Ku czci swojego patrona
Strażacy z gminy Gogolin uroczyście obchodzili wspomnienie swojego patrona świętego Flo-
riana. Był czas na modlitwę, ale także na wspólną integrację.

Gmina Gogolin została 
partnerem dużego projektu i 
ubiega się o do�nansowanie 
ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego.

- W ramach przedsię-
wzięcia w przestrzeni miej-
skiej pojawi się aż 10 minia-
turowych �gurek Karolinki, 
które stworzą ciekawą trasę 
turystyczną śladami tej lo-
kalnej legendy – tłumaczy 
burmistrz Gogolina Krzysz-
tof Reinert. - Dodatkowo 
odnowimy cokół pomnika 
Karlika i Karolinki. Jest 
to ważny punkt na mapie 
miasta i symbol lokalnego 
dziedzictwa kulturowego.

Wyjaśnijmy, że podobne 
miniaturowe �gurki można 
znaleźć w wielu miastach 
Polski. Dla przykładu 

Wrocław ma krasnale, Po-
znań – koziołki, a Katowice 
– beboki. Władze miasta 
Gogolina zapowiadają, że 
oprócz miniatur Karolinki 
planowane są również inne, 
ciekawe atrakcje.

- Planujemy wyjątkową 
inaugurację szlaku z grą tere-
nową i niespodziankami dla 
uczestników – dodaje Krzysz-
tof Reinert. - Szczegóły już 
wkrótce, śledźcie nas uważnie.

Warto dodać, że podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej 
w Gogolinie, która odbyła się 
24 kwietnia, przegłosowano 
uchwałę w sprawie zmiany 
wieloletniej prognozy �nan-
sowej. W załączniku do niej, 
a precyzyjniej mówiąc - w 
wykazie planowanych przed-
sięwzięć, dodano podpunkt 
pod nazwą „Utworzenie 
szlaku Karolinki w Gogo-
linie”. Łączne nakłady na 
ten cel wynoszą 332 000 zł. 
Zadanie będzie realizowane 
w latach 2025-2026.

(mim), fot. burmistrz 
Krzysztof Reinert, 

(poglądowe)

Wniosek o nadanie nazwy ulicy został złożony przez 
sołtyskę Malni.

To jest ulica Sosnowa
Ulica Sosnowa – to nowa nazwa drogi, która łączy ulicę Leśną z Krót-
ką w Malni. Uchwałę w sprawie nadania nazwy przegłosowano na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej w Gogolinie.

Szlak Karolinki

10 miniaturowych �gu-
rek Karolinki pojawi się 
w Gogolinie.

Ciekawa inicjatywa zostanie zrealizowana w Gogolinie. Mowa o projek-
cie „szlak Karolinki”, w ramach którego na terenie miasta powstaną mi-
niaturowe figurki z wizerunkiem bohaterki popularnej pieśni ludowej. 

W minioną sobotę, 10 
maja, mieszkańcy Gogolina 
oraz goście z regionu zebrali 
się, by uczcić 35-lecie dzia-
łalności miejscowego koła 
DFK. Uroczystość rozpoczę-
ła się dwujęzycznym nabo-
żeństwem ekumenicznym, 
które poprowadził biskup 
Wojciech Pracki. Kazanie 
wygłosił ks. prof. Joachim 
Piecuch, podkreślając zna-
czenie dialogu i wspólnoty w 
wielokulturowym regionie.

Po części liturgicznej 
uczestnicy mieli okazję wy-
słuchać koncertu kwartetu 
smyczkowego, który za-
prezentował dzieła Josepha 
Haydna i Wolfganga Ama-
deusza Mozarta. Występ 
spotkał się z entuzjastycz-
nym przyjęciem, a jego kla-
syczny repertuar nawiązywał 
do dziedzictwa kulturowego 
regionu.

Na zakończenie o�cjalnej 
części obchodów, mieszkań-

Gogolin świętuje  
35-lecie DFK

W Gogolinie odbyły się obchody 35-lecia miejscowego koła DFK. Wyda-
rzenie rozpoczęło się dwujęzycznym nabożeństwem i koncertem mu-
zyki klasycznej, a zakończyło spotkaniem mieszkańców przy wspólnym 
stole oraz wystawą dokumentującą historię i działalność organizacji.

cy spotkali się przy stołach, 
delektując się lokalnymi 
wypiekami, kawą, herbatą 
i słodyczami. Na zewnątrz 
dostępna była wystawa do-
kumentująca działalność 
DFK, prezentująca wycinki 
prasowe oraz fotogra�e z 
minionych lat.

– Dla nas ważne było to, 
że spotkali się członkowie 
naszego DFK, jak i pozostali 
mieszkańcy. Obecne były 
także osoby spoza Gogolina, 
u których nasza oddolna 
inicjatywa wzbudziła za-
ciekawienie – powiedział 
Krystian Polański, przewod-
niczący DFK Gogolin.

Historia Koła DFK w 
Gogolinie sięga 6 maja 1990 
roku, kiedy to w salce para-
�alnej kościoła Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa odbyło 
się zebranie założycielskie. 
W spotkaniu uczestniczyli 
mieszkańcy niemieckiej 
grupy etnicznej świadomi 
swojego pochodzenia. Na 
zebraniu przewodnictwo 
objęli  Johann Kroll, Erich 
Schmidt oraz Herbert Stan-
nek. Wybrano pierwszy 
zarząd koła, którego prze-
wodniczącym został Erich 
Blauth. W kolejnych latach 
funkcję tę pełnili m.in. Geo-
rg Kurczok, Anna Jarosch i 
Manfred Maleja. Od 2015 
roku przewodniczącym jest 
Krystian Polański, reprezen-
tujący młodsze pokolenie.

W ciągu 35 lat działal-
ności DFK Gogolin angażo-
wało się w liczne inicjatywy 
kulturalne i edukacyjne, 
promując dziedzictwo nie-
mieckiej mniejszości naro-
dowej. Wśród nich warto 
wymienić utworzenie chóru, 
niemieckojęzyczne nabożeń-
stwa majowe przy Kapliczce 

na Bagnie, a także wiele in-
nych.

– Minęło 35 lat działal-
ności i to był czas nadziei, ale 
także pozytywnych, lecz też 
wymagających działań. Czas 
wielkiego wysiłku i poświę-
cenia dla pracy społecznej, 
ale również czas, gdy nasze 
inicjatywy nie zawsze były 
mile widziane. Nie było ła-
two, a i zdarzały się przykre 
momenty. Przez te 10 lat 
pełnienia funkcji przewod-
niczącego spotkało mnie 
jednak wiele dobrych i bu-
dujących chwil w społecznej 
pracy na rzecz tej faktycznej 
mniejszości niemieckiej, 
która nie jest tylko dopi-
skiem na papierze – podkre-
ślił Krystian Polański.

Przewodniczący DFK 
Gogolin zwrócił również 
uwagę na potrzebę większe-
go uwzględnienia działalno-
ści mniejszości niemieckiej 
w strategiach gminnych oraz 
programach odnowy wsi. 

- Dziś możemy powie-
dzieć z dumą: nasza działal-
ność wpisała się na trwałe w 
gogolińską ziemię i tego sa-
mego życzymy innym orga-
nizacjom, bo musimy poka-
zywać nasze zaangażowanie 
i naszą tożsamość na wielu 
płaszczyznach – zaznaczył.

Obchody 35-lecia DFK 
Gogolin były nie tylko oka-
zją do świętowania, ale także 
re�eksji nad rolą mniejszości 
narodowych w kształto-
waniu lokalnej tożsamości 
i wspólnoty. Wydarzenie 
pokazało, że dialog i współ-
praca międzykulturowa są 
fundamentem silnego i zin-
tegrowanego społeczeństwa.

Dominika Bassek,  
fot. (DFK Gogolin)

 Uroczystość rozpoczęła się dwujęzycznym nabożeństwem ekumenicznym, które 
poprowadził biskup Wojciech Pracki.
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- Sytuacja, która wydarzy-
ła się w Krapkowicach, jest 
nie do przyjęcia – przekazała 
nam w rozmowie telefonicznej 
mieszkanka Otmętu (dane do 
wiadomości redakcji). – Czy 
burmistrz wiedział o tym, że 
urzędnik roznosił prywatne 
gazety w godzinach pracy? 
Gdybym ja takie rzeczy robiła 
w godzinach pracy, zostałabym 
dyscyplinarnie zwolniona i to 
natychmiast!

Zdaniem interweniującej, 
urzędnik absolutnie nie powi-
nien wykonywać tego rodzaju 
usług. Powinien pracować w 
urzędzie i być do dyspozycji 
mieszkańców. 

- A co jak w tym czasie do 
urzędu przyjdzie mieszkaniec 
miasta z jakimś problemem? 
Jak usprawiedliwią tego kurie-
ra-urzędnika? Że go nie ma, bo 
rozwozi gazetę? To się w głowie 
nie mieści! – dodaje czytelnicz-
ka.

Kobieta ma nadzieję, że 
Regionalna Izba Obrachunko-
wa zajmie się sprawą i zostaną 
wyciągnięte konsekwencje.

- Słyszymy o aferach na 
najwyższych szczeblach poli-
tycznych w Warszawie, a tu, 
u nas, też dzieją się skandale 
– opowiada mieszkanka Otmę-
tu. – O tych sprawach trzeba 
mówić i dziękuję waszej redak-

cji za odwagę w nagłaśnianiu 
tego typu spraw. Dziś niestety 
brakuje szacunku do dzienni-
karskiej pracy.

- A oprócz RIO nie po-
winna zająć się tym też proku-
ratura? – zapytał pod postem 
odnośnie artykułu na pro�lu 
naszej gazety pan Maurycy.

- A potem się dziwimy że 
nie ma pieniędzy na piaskarki 
w zimie czy normalne ronda 
w mieście lub jakiekolwiek 

inne inwestycje ,czy za rozpro-
wadzanie gazet nie powinno 
płacić wydawnictwo? – dodat-
kowo zauważyła w komentarzu 
pod artykułem na facebooku 
pani Irena. 

Niestety w social mediach 
nie brakowało także komenta-
rzy które miały na celu dyskre-
dytować nasz materiał, opisane 
w nim zdarzenie, a także naszą 
redakcję. Co więcej informacje 
jakie ukazały się w mediach 
społecznościowych oprócz 

hejtu i uderzenia w „Tygodnik 
Krapkowicki” nie przedstawia-
ły żadnej merytoryki. Wno-
siły tylko fałszywe opinie w 
ujawnionej przez nas sprawie. 
Zarzucano nam, że opisywana 
przez nas gazeta była wydawa-
na przez gminę Krapkowice. 
Co jest nieprawdą, gdyż dane 
w stopce tejże prywatnej 
gazety przedstawiają całkowi-
cie odmienne informacje, a 
mianowicie, że wydawcą był 
podmiot prywatny. Kolejnym 

KRAPKOWICKI URZĘDNIK JAKO DARMOWY KURIER PRYWATNEJ GAZETY

Hejt kontra dokumenty
Szerokim echem odbił się w ostatnim tygodniu materiał opublikowany na łamach „Tygodnika Krapkowic-
kiego” (nr 18, z dnia 6.05.2025 r.) pt. „Krapkowicki urzędnik jako darmowy kurier prywatnej gazety”. 
Po tym jak bulwersujące działania krapkowickiego magistratu ujrzały światło dzienne, odebraliśmy wiele 
telefonów od mieszkańców, którzy nie kryli oburzenia faktem wydawania przez Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach pieniędzy publicznych w kwocie niemal 30 tys. zł na dystrybucję prywatnej gazety. W 
normalnych realiach za taką usługę powinien płacić prywatny wydawca tejże gazety a nie urząd, nie 
mówiąc również o dodatkowym wykorzystywaniu do tego celu urzędnika w godzinach pracy. 

zarzutem było bezpodstawne 
podpieranie się w postach 
linkiem do periodyku „Infor-
mator Samorządowy Gogolin 
Krapkowice”, który wydawany 
był w latach 2019-2021. Jed-
nak w rzeczywistości akurat 
w tym przypadku dystrybucja 
tego periodyku była po stronie 
ówczesnego wydawcy. 

Inaczej sprawa ma się w 
opisanych przez nas latach 
2022-2024, kiedy to inny, 
prywatny wydawca spoza 
powiatu krapkowickiego wy-
dając kompletnie inny tytuł 
prasowy korzystał z dodat-
kowej pomocy publicznej 
w postaci kolportażu swojej 
gazety za pieniądze z budżetu 
gminy Krapkowice (niemal 
30 tys. zł) oraz przy wsparciu 
urzędnika jako kuriera w go-
dzinach jego pracy, za którą 
pracownik ten zapłacone miał 
z publicznych pieniędzy w ra-
mach comiesięcznej pensji. To 
tak jakby urzędnik wyręczając 
producenta i w jego interesie 
rozwoził w czasie pracy m.in. 
po punktach sprzedażowych 
w mieście ziemniaki od pry-
watnego rolnika czy pieczywo 
z prywatnej piekarni. Czy od 
tego jest urzędnik otrzymujący 
pensję z pieniędzy podatnika? 

Przypominamy, że to my 
jako „Tygodnik Krapkowicki” 
jesteśmy w posiadaniu doku-
mentów, które potwierdzają to 
co zostało w szczegółach opisa-
ne w artykule pt. „Krapkowicki 
urzędnik jako darmowy kurier 
prywatnej gazety”. Co więcej, 
dokumenty te pochodzą z 
wiarygodnego źródła – Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach. Nad tematem pracowali-
śmy od sierpnia zeszłego roku, 
zbieranie materiałów trwało 
kilka miesięcy. To urzędnicy 
tej instytucji odpowiadając 
przez ten czas na nasze wnioski 
o udostępnienie informacji 

publicznej przekazywali nam 
dokumenty rachunkowe jak 
również odpowiadali na zada-
ne pytania i potwierdzali in-
formacje dotyczące dystrybucji 
prywatnej gazety na terenie 
miasta i gminy Krapkowice w 
ostatnich latach. Wszystko to 
zostało ujęte w artykule w mi-
nionym wydaniu naszej gazety. 
Dlatego dziwi fakt, że fałszywe 
informacje w mediach społecz-
nościowych, jakie powstały po 
ukazaniu się naszego artykułu, 
lajkują ci sami urzędnicy, któ-
rzy przygotowywali dokumen-
ty oraz odpowiedzi na nasze 
zapytania, znając przecież w 
pełni ich treść. Jeśli w naszym 
artykule nie została przedsta-
wiona prawda, to dlaczego do 
tej pory Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach nie wydał o�-
cjalnego oświadczenia w tym 
temacie bądź nie skorzystał z 
instytucji prawa prasowego ja-
kim jest sprostowanie prasowe? 

Z racji nieuzasadnione-
go hejtu i przedstawiania 
fałszywych informacji na 
prywatnych pro�lach oraz w 
„patomediach” w mediach 
społecznościowych (które 
lajkują również urzędnicy 
krapkowickiego magistratu) 
postanowiliśmy pokazać przy-
kładowe dokumenty jakie w 
drugiej połowie zeszłego roku 
otrzymaliśmy z Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach, w 
oparciu o które powstał arty-
kuł pt. „Krapkowicki urzędnik 
jako darmowy kurier prywat-
nej gazety”. Mamy nadzieję, że 
materiały te rozwieją wszelkie 
wątpliwości. A to, czy działania 
te były zgodne z prawem czy 
też nie, zostawmy opinii Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej 
oraz ewentualnie prokuratury. 
Jeśli tylko pojawią się nowe 
wątki do sprawy wrócimy. 

Redakcja

To tylko niektóre dokumenty, które posiadamy.
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W czwartek 1 maja w 
Racławiczkach uroczyście 
uczczono św. Floriana, pa-
trona strażaków. Obchody 
rozpoczęto mszą świętą 
sprawowaną w kościele 
para�alnym. Po niej przed 
remizą OSP miało miejsce 
nadanie proporca dla MDP 
Racławiczki. Udział w tym 
wydarzeniu wziął również 
burmistrz Strzeleczek Marek 

Pietruszka, który jest czyn-
nym strażakiem.

- Po nadaniu proporca 
pasowałem młodych adep-
tów na członków MDP 
– mówi Marek Pietruszka. – 
Było to dla mnie niesamowi-
te przeżycie. Jak widać, nasza 
młodzież licznie garnie się w 
szeregi OSP oraz uczestniczy 
w szkoleniach, zdobywając 

kolejne doświadczenie na 
swojej drodze ratowników.

Burmistrz dziękuje całej 
społeczności strażackiej z 

Racławiczek za swoje po-
święcenie i zaangażowanie.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Wydarzenie zorgani-
zowano w sali Gminnego 
Ośrodka Kultury w Strze-
leczkach. Udział w nim 
wzięli laureaci, dyrektorzy 
szkół podstawowych, grono 
pedagogiczne, pracownicy 
urzędu miejskiego i bur-
mistrz Marek Pietruszka.

- Miałem ogromną 
przyjemność pogratulować 
osobiście tej wyjątkowej 
młodzieży, która nie tylko 
imponuje wynikami, ale 
także zachwyca pasją, cieka-
wością świata i chęcią ciągłe-
go rozwoju – mówi Marek 
Pietruszka.

Włodarz osobiście wrę-
czył upominki laureatom. 
Nagrody tra�ły aż do 34 
uczniów. Jak widać, młodych 
i zdolnych mieszkańców z 
terenu gminy Strzeleczki nie 
brakuje.

- Z całego serca gratuluję 
wszystkim laureatom i życzę 
kolejnych sukcesów — gra-
tuluje Marek Pietruszka. 
- Niech Wasze marzenia i 
plany zawsze znajdują drogę 
do spełnienia.

Włodarz kieruje również 
serdeczne podziękowania do 
rodziców, opiekunów, dy-
rektorów i nauczycieli. 

- To dzięki Waszemu 
wsparciu, zaangażowaniu i 

codziennemu towarzyszeniu 
w edukacyjnej drodze, te 

sukcesy są możliwe – podsu-
mowuje Marek Pietruszka.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

O planach związanych 
z nadaniem nowego życia 
pomieszczeniom budynku 
gospodarczego przy plebanii 
w Strzeleczkach mówi się już 
od dawna. Jeszcze w zeszłym 
roku przechodzący na eme-
ryturę proboszcz Jan Buhl w 
rozmowie z „Tygodnikiem 
Krapkowickim” powiedział, 

że budynek idealnie nadaje się 
na salki, które służyłyby jako 
miejsce spotkań zarówno dla 
para�an, jak i mieszkańców 
miasta. Wtedy jednak dopiero 
mówiło się o możliwości po-
zyskania dotacji zewnętrznej 
na cele remontowe.

Dotację ostatecznie 
przyznano, dzięki cze-
mu już niebawem ruszy 
kluczowy etap remontu 
budynku gospodarczego. 
W ubiegłym tygodniu 
burmistrz Strzeleczek 
Marek Pietruszka poin-
formował, że podpisano 
umowę z wykonawcą 
robót budowlanych. 

- Zakres prac obej-
muje m.in. wymianę 
pokrycia dachowego na 
tradycyjną dachówkę kar-
piówkę krytą w koronkę, 
wymianę części więźby 
dachowej, a także obróbki 
blacharskie i montaż no-
wego orynnowania – wymie-
nia Marek Pietruszka.

Po podpisaniu umo-
wy z gminą Strzeleczki na 
przekazanie dotacji ksiądz 
proboszcz para�i Zbigniew 
Zalewski zawarł również 
umowę z �rmą Budopap , 

którą reprezentowali Henryk 
Żok i Kornelia Mrosek, na 
wykonanie wyżej wymienio-
nych robót budowlanych. 
Burmistrz cieszy się z tego, 
że zadanie będzie wykonane.

- To niezwykle ważne 
przedsięwzięcie nie tylko ze 
względu na poprawę stanu 

technicznego budynku, 
ale przede wszystkim dla 
ochrony naszego lokalnego 
dziedzictwa – dodaje Marek 
Pietruszka. - Takie projek-
ty pozwalają zachować dla 
przyszłych pokoleń cenne 
zabytki, które są świadkami 
historii i integralną częścią 
tożsamości naszej gminy.

Jak już 
w s p o m n i e l i -
śmy, na reali-
zację zadania 
p o z y s k a n o 
z e w n ę t r z n ą 
dotację. Środ-
ki pochodzą 
z Rządowego 
Programu Od-
budowy Zabyt-
ków.

- Wartość 
dofinansowa-
nia to aż 113 
899,19 zł – 

wyjaśnia Marek 
P i e t r u s z k a . 
– Koszt całego 

zadania to 364 886,50 zł, 
a zatem wkład własny z 
budżetu gminy Strzeleczki 
wynosi 250 987,31 zł.

Do tematu remontu bu-
dynku będziemy wracać.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Wydarzenie miało miejsce pod remizą OSP Racławiczki.

Uroczyste nadanie proporca
W Ochotniczej Straży Pożarnej w Racławicz-
kach odbyło się uroczyste nadanie proporca 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej. To było 
ważne wydarzenie dla wszystkich druhów z 
sołectwa i sympatyków jednostki.

W gminie Strzeleczki jest wielu uzdolnionych uczniów
W czwartek 8 maja odbyło się uroczyste wręczenie nagród i dyplomów dla uczniów z terenu gminy Strzeleczki, którzy osiągnęli najlepsze wy-
niki w gminnym etapie Wojewódzkich Konkursów Przedmiotowych. „Jestem dumny, że dorasta tak zdolne i ambitne młode pokolenie” – mówi 
burmistrz Marek Pietruszka.

Nagrody tra�ły aż do 34 uczniów z terenu gminy Strzeleczki. 

Ważny zabytek do remontu
Parafia Rzymskokatolicka świętego Marcina w Strzeleczkach otrzymała dotację celową na remont budynku gospodarczego przy plebanii. To 
ważne zadanie, na realizację którego lokalne władze samorządowe pozyskały dotację zewnętrzną. 

Zakres prac obejmuje m.in. wymianę pokrycia dachowego na tradycyj-
ną dachówkę karpiówkę krytą w koronkę.

Po podpisaniu umowy z gminą Strzeleczki, ksiądz 
proboszcz Zbigniew Zalewski zawarł również umo-
wę z �rmą Budopap , którą reprezentowali Henryk 
Żok i Kornelia Mrosek.
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Stowarzyszenie Przyjaciół Kamienia Śląskiego 
Parafia pw. św. Jacka w Kamieniu Śląskim 

Stowarzyszenie Sportowo-Rekreacyjne "Kamyki" 
Ochotnicza Straż Pożarna w Kamieniu Śląskim 

 

 

 

serdecznie  zapraszają  do  Kamienia  Śląskiego 
 

25 maja 2025r. (niedziela) godz. 17.00  

na   

 
 

 

w wykonaniu: Jemielnickiej Orkiestry Dętej 
w przerwie mini koncert w wykonaniu młodych akordeonistów  

 

Miejsce: teren przy stawie na Placu Myśliwca w Kamieniu Śląskim 

W przypadku niepogody koncert odbędzie się w Kościele Parafialnym 
Dla dzieci możliwość popływania pontonem po stawie - pod nadzorem strażaków OSP 
 
Uczestnictwo w imprezie jest równoznaczne ze zgodą na wykorzystanie wizerunku w celach promocyjnych przez 
organizatorów  

 
 Organizatorzy: 

                                                          

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

OGŁOSZENIE

O ROZPOCZĘCIU KONSULTACJI SPOŁECZNYCH

dotyczących projektów zmian miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego wsi Chorula  

oraz miasta Gogolin

Na podstawie art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) oraz uchwał nr:

1) nr IV/37/2024 z dnia 28 czerwca 2024 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego wsi Chorula;

2) III/21/2024 z dnia 26 czerwca 2024 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego wsi Chorula;

3) VII/70/2024 z dnia 22 października 2024 r. w spra-
wie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego miasta Gogolin,

obwieszczam o rozpoczęciu konsultacji społecznych

dotyczących ww. projektów miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego.

Projekty planów dostępne będą w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Gogolinie, ul. Krapkowicka 6, 47-320 Go-
golin w Wydziale Planowania i Nieruchomości, pokój nr 
29 w godzinach pracy urzędu oraz na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej pod adresem https://bip.gogolin.pl/ 
(zwany dalej BIP).

Zgodnie z art. 8i ust. 1 i 2 formami konsultacji spo-
łecznych będą:

• zbieranie uwag w terminie od 13.05.2025 r. do 
11.06.2025 r.,

• spotkanie otwarte, poprzedzone prezentacją projek-
tów zmian planów miejscowych, które odbędzie się w dniu 
02.06.2025 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gogolinie 
w sali nr 29 o godz. 17:00,

• prowadzenie punktu konsultacyjnego w dniach od 
13.05.2025 r. do 11.06.2025 r. w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Gogolinie w Wydziale Planowania i Nierucho-
mości, pokój nr 29 w godzinach pracy urzędu.

Zgodnie z art. 8g. pkt.1 uwagę do projektu aktu pla-
nowania przestrzennego, składa się na piśmie utrwalonym 
w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej (e-PUAP), na formularzu w posta-
ci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. 
Wzór formularza pisma dotyczącego aktu planowania 
przestrzennego (uwagi do projektu planu miejscowego) 
dostępny jest na ww. stronie BIP. 

Jednocześnie Burmistrz Gogolina, działając na podsta-
wie art. 48 ust. 4 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o 
udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o oce-
nach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 
1112 ze zm.) informuje o odstąpieniu od przygotowania 
prognozy oddziaływania na środowisko dla ww. opracowań.

Burmistrz Gogolina informuje również, że przetwarzanie 
Państwa danych osobowych odbywa się zgodnie z przepisa-
mi ogólnego rozporządzenia o ochronie danych – RODO 
(Dz. U. UE. L z 2016 r. Nr 119, str.1). Szczegółowe infor-
macje o zasadach przetwarzania Państwa danych osobowych 
oraz o przysługujących Państwu prawach z tym związanych 
znajdują się na naszej stronie BIP pod adresem: https://bip.
gogolin.pl/ w zakładce „Ochrona danych osobowych".

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

W dniach 4-6 maja od-
było się w Krakowie jedno 
z najważniejszych wydarzeń 
dla świata mediów – 76. 
edycja World News Media 
Congress. To prestiżowe, 
międzynarodowe spotkanie 
wydawców, dziennikarzy i 
ekspertów medialnych po 
raz pierwszy odbywa się w 
Europie Środkowo-Wschod-
niej. Wśród blisko tysiąca 
uczestników z całego świata 
był także przedstawiciel 
redakcji „Tygodnika Krap-
kowickiego” i „Tygodnika 
Ziemi Opolskiej” – redaktor 
Dominika Bassek-Laskow-
ska.

Udział w kongresie to 
nie tylko wyróżnienie, ale 
przede wszystkim okazja do 
spojrzenia z bliska na glo-
balne trendy, które już dziś 
kształtują przyszłość lokal-
nych redakcji. Przez trzy dni, 
w nowoczesnym Centrum 
Kongresowym ICE, specjali-
ści z „�e Washington Post”, 
„�e New York Times”, 
„Financial Times” czy „�e 
Independent” dyskutowali 
o wyzwaniach, jakie niesie 
cyfryzacja, sztuczna inteli-
gencja i zmieniające się ocze-
kiwania czytelników.

Choć dla wielu naszych 
mieszkańców kongres może 
wydawać się odległy, jego 
tematyka dotyczy również 
nas – lokalnych czytelników 

i redakcji. Rozmawiano tu 
o tym, jak przeciwdziałać 
dezinformacji, oraz jak 
mądrze i odpowiedzialnie 
korzystać z nowych techno-
logii. 

- Z perspektywy powiatu 
krapkowickiego i opolskie-
go, problemy mediów na 
świecie wydają się bardzo 
odległe, ale to wszystko 
ma realne przełożenie na 
sposób, w jaki powstają 
codzienne informacje – rów-
nież w naszej gazecie – mówi 
Dominika Bassek-Laskow-
ska. - Dla naszej redakcji to 
nie tylko zaszczyt, ale przede 
wszystkim impuls do dalsze-
go rozwoju. Obserwując z 
bliska, jak pracują redakcje z 
innych krajów i jak reagują 
na zmieniający się świat, 

możemy jeszcze lepiej odpo-
wiadać na potrzeby naszych 
Czytelników. 

Kongres organizuje 
World Association of News 
Publishers (WAN-IFRA) – 
największe na świecie zrze-
szenie wydawców i mediów 
ze 120 krajów. Spotkania tej 
rangi to przestrzeń wymia-
ny doświadczeń, dobrych 
praktyk, ale i re�eksji nad 
kondycją współczesnego 
dziennikarstwa. Temat prze-
wodni tegorocznej edycji 
brzmi: „Mastering Media’s 
New Playbook”, czyli „Opa-
nowanie nowych zasad dzia-
łania mediów”.

Podczas ceremonii 
otwarcia gościem honoro-
wym był laureat Pokojowej 
Nagrody Nobla były pre-
zydent Lech Wałęsa, który 
– jak zwykle z dystansem 
– mówił o roli młodego 
pokolenia w kształtowaniu 
rzeczywistości. Nie zabrakło 
też anegdot – w tym tej 
o spotkaniu z Donaldem 
Trumpem. 

World News Media 
Congress (WNMC) odby-
wa się w różnych krajach 
świata od 1948 roku. Or-

ganizatorem kongresu jest 
World Association of News 
Publishers (WAN-IFRA), w 
Polsce do współorganizacji 
wydarzenia zaproszono gru-
pę Agora. Podczas trzech dni 
kongresu w Krakowie wy-
stąpiło ponad 100 między-
narodowych prelegentów, 
wśród których byli m.in. 
Marty Baron - były redaktor 
naczelny „�e Washington 
Post”, Hannah Sarney - dy-
rektorka w „Financial Ti-
mes”, Zach Seward dyrektor 
redakcyjny „�e New York 
Times” i dyrektorka general-
na „South China Morning 
Post” Catherine So.

(nika)

„Tygodnik Krapkowicki”  
na światowym 

kongresie mediów
Redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” na 76. edycji World News Media Congress (Światowy 
Kongres Mediów Informacyjnych) w Krakowie. To prestiżowe wydarzenie po raz pierwszy zor-
ganizowano w Polsce. Byliśmy tam, gdzie rozmawia się o przyszłości dziennikarstwa.

Byliśmy tam, gdzie rozmawia się o przyszłości dzienni-
karstwa na 76. Światowym Kongresie Mediów Informa-
cyjnych w Krakowie. 
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Przykładem niezwykłego 
sukcesu w tej dziedzinie jest 
osiągnięcie Pawła Heinza, 
ucznia ósmej klasy Publicz-

nej Szkoły Podstawowej 
w Brożcu. W �nałowych 
zmaganiach Ogólnopol-
skiego Konkursu Języka 

Niemieckiego „Lust auf 
Deutsch”, które odbyły się 
w Warszawie, Paweł zajął I 
miejsce, pokonując 1500 
uczestników z całej Polski. 
Jego zwycięstwo jest nie 
tylko powodem do dumy 
dla lokalnej społeczności, 
ale także dowodem na to, że 
ciężka praca, pasja i determi-
nacja prowadzą do wielkich 
osiągnięć.

Na sukces Pawła złożyło 
się wiele miesięcy inten-
sywnej pracy, przygotowań 
i nieustannego doskona-
lenia swoich umiejętności 
językowych. Uczeń, mimo 
licznych obowiązków szkol-
nych, systematycznie roz-
wijał swoje kompetencje, 
poświęcając wiele czasu na 
naukę nie tylko gramatyki 

czy słownictwa, ale również 
na poznawanie kultury kra-
jów niemieckojęzycznych.

– Jestem bardzo szczę-
śliwy, że moja ciężka praca 
przyniosła taki rezultat – 
mówi Paweł Heinz, zwycięz-
ca konkursu. - Czasami było 
trudno, ale wiedziałem, że 
warto. To dla mnie ogromna 
satysfakcja i motywacja do 
dalszej nauki – podsumo-
wuje. 

Niezwykłe osiągnięcie 
Pawła nie byłoby możliwe 
bez wsparcia i profesjonal-
nego przygotowania, jakiego 
udzieliła mu nauczycielka ję-
zyka niemieckiego,  Agniesz-
ka Kostka. Jej zaangażowa-
nie, pasja do nauczania oraz 
indywidualne podejście do 
ucznia odegrały kluczową 

rolę w tym sukcesie. Waż-
nym elementem, o którym 
nie sposób nie wspomnieć, 
było również zaangażowanie 
rodziców, którzy nieustannie 
wspierali syna – zarówno 
emocjonalnie, jak i organiza-
cyjnie, tworząc mu w domu 
warunki sprzyjające nauce i 
rozwoju.

- Paweł to wyjątkowy 
uczeń: utalentowany, pra-
cowity i koleżeński. Zawsze 
chętnie współpracuje z inny-
mi, co pozytywnie wpływa 
na atmosferę w klasie - mówi 
Agnieszka Kostka, nauczy-
cielka języka niemieckiego z 
PSP Brożec. - Jestem dumna, 
że mogłam być częścią jego 
drogi do sukcesu - dodaje.

Trzyetapowy konkurs 
wymagał nie tylko wiedzy 

teoretycznej, ale również 
praktycznego zastosowania 
języka w różnych sytuacjach. 
Każdy kolejny etap elimino-
wał kolejnych uczestników, 
a �nałowe zmagania w War-
szawie były prawdziwym 
testem umiejętności, od-
porności na stres oraz zdol-
ności adaptacji w nowych 
warunkach. Paweł Heinz nie 
tylko wykazał się znakomitą 
znajomością języka, ale także 
umiejętnością logicznego 
myślenia, kreatywnością i 
pewnością siebie.

Na koniec warto podkre-
ślić, że za każdym wielkim 
osiągnięciem kryje się ogrom 
pracy i niezliczone godziny 
nauki. 

(ag) fot. (PSP Brożec)

Najlepszy w Polsce
W świecie, który stawia na globalizację i międzynarodową komunikację, znajomość języków obcych jest nie tylko atutem, ale i koniecznością. 
Nauka języka to nie tylko poszerzanie słownictwa – to otwieranie się na nowe kultury, wartości oraz spojrzenie na świat z różnych perspektyw. 
Szczególnie dziś, w dynamicznie zmieniającej się rzeczywistości, umiejętność porozumiewania się w więcej niż jednym języku może stać się 
przepustką do niezliczonych możliwości.

Sukces to efekt wytrwałości, pasji i wsparcia.

Podczas warsztatów 
uczestniczki miały okazję 
tworzyć kwiaty z bibuły, sło-
my i korka, czerpiąc inspira-
cję z tradycyjnych bukietów 
i koron żniwnych. Zajęcia 
te nie tylko pozwoliły na 
rozwijanie umiejętności rę-
kodzielniczych, ale również 
stały się okazją do integracji 
międzypokoleniowej, łącząc 
młodsze i starsze pokolenia 
w pielęgnowaniu lokalnych 
tradycji.

Inicjatywa ta wpisuje się 
w szerszy kontekst działań 
wspierających rozwój kultury 

i tradycji ludowej w regionie. 
Takie warsztaty rękodzielni-
cze oferują uczestniczkom 
możliwość nauki tradycyj-
nych technik i wzorów, a 
także integracji społecznej.

Dzięki wsparciu samo-
rządu i zaangażowaniu spo-
łeczności, takie wydarzenia 
przyczyniają się do zacho-
wania dziedzictwa kulturo-
wego oraz wzmacniają więzi 
międzyludzkie w lokalnych 
społecznościach. 

(laba), fot. Grocholubski 
Zakątek

Uroczystość rozpoczęła 
się o godzinie 17.00  mszą 
świętą, po której uczestnicy 
przenieśli się na Plac Wiej-
ski, gdzie miało miejsce 
otwarcie festynu. Przestrzeń 
wiejskiej stodoły zamieniła 
się w tętniące życiem cen-
trum zabawy, integracji i 
radosnego świętowania.

Na gości czekało wiele 
atrakcji. Kiełbaski z grilla, 
zimne lody i złoty trunek 
kusiły smakoszy, a wieczór 
muzycznie uświetniła or-
kiestra Glogovia Brass. Gdy 

zapadł zmrok, stery przejął 
DJ Cyrek, który poprowa-
dził taneczne szaleństwo aż 
do białego rana.

Nie zabrakło również 
akcentów charytatywnych 
– podczas licytacji, w której 
można było wygrać pierniki 
upamiętniające wydarzenie 
czy tort - jednym z fantów 
była nagroda, z której do-
chód przeznaczono na po-
moc dla małego Piotrusia z 
Walec. 

Mimo że niebo nie roz-
pieszczało, frekwencja prze-

szła najśmielsze oczekiwania. 
Brożec znów pokazał, że 
potra� się bawić, jednoczyć 
i wspierać tych, którzy tego 
najbardziej potrzebują.

– Serdecznie dziękujemy 
wszystkim mieszkańcom i 
gościom za tak liczny udział 
w naszym święcie. Dziękuje-
my za ciepłe słowa, wsparcie 

i pomoc w organizacji – bez 
was ten dzień nie byłby tak 
wyjątkowy – mówi zarząd 
OSP Brożec. – Taka wspólna 
radość i solidarność dodaje 

nam sił do dalszej służby. 
Dziękujemy z całego serca – 
kończy.

To był dzień, który na 
długo pozostanie w pamięci 
Brożca – dzień, kiedy nie 
tylko świętowano trud i 
poświęcenie strażaków, ale 
również celebrowano to, co 
w małych społecznościach 
najpiękniejsze: bliskość, 
życzliwość i wspólne święto-
wanie życia.

(ag) fot. Błażej Kipka

Zabawa trwała do białego rana.

Świętowali do białego rana
Gdy wiosna rozkwita w pełni, a majowe słońce zaczyna nieśmiało zaglądać zza chmur, w sercu Brożca bije radość, wspólnota i duma. Tak też 
było w minioną sobotę, 10 maja, kiedy mieszkańcy i goście z okolicznych miejscowości przybyli na wyjątkowe wydarzenie – Dzień Strażaka, 
zorganizowany przez Ochotniczą Straż Pożarną w Brożcu przy współpracy z Radą Sołecką. 

Tradycja i integracja
W ostatnich dniach w Grocholubiu odbyły się warsztaty rękodzieła tradycyjnego, w których uczestniczyły członkinie miejscowego Koła Gospo-
dyń Wiejskich. 

Takie warsztaty cieszą się wielkim zainteresowaniem.
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Jeszcze kilka lat temu 
to, co błyszczało i lśniło, 
miało największą wartość. 
Filtry wygładzały czoła, 
aplikacje upiększające 
wybielały zęby, a perfek-
cyjnie ułożona granola w 
ceramicznej misce mówi-
ła światu: „mam kontrolę 
nad swoim życiem – i 
trochę lepsze naczynia niż 
ty”. Idealność była na 
sprzedaż, a my – jako 
społeczeństwo – byliśmy 
jej wiernymi klientami.

Ale coś pękło. Może 
to przez pandemię, może 
przez zbiorowe zmęczenie 
ściemą. Coraz więcej osób 
zaczęło mówić: „mam 
dość udawania”. I nagle 
to, co prawdziwe, zaczę-
ło błyszczeć bardziej niż 
najdroższy zegarek. Za-
częliśmy tęsknić za czymś 
surowym, nieidealnym, 
ludzkim. Autentyczność 
weszła na rynek – i to z 
impetem.

Tyle że autentycz-
ność... też da się sprzedać.

W mediach społecz-
nościowych rośnie nowy 
trend: „prawdziwe ja”. 
Ludzie publikują zdjęcia 
bez makijażu, pokazują 

się w dresie, wrzucają 
poranne sel�e z podkrą-
żonymi oczami. Opo-
wiadają o lękach, kry-
zysach, załamaniu. I to 
jest piękne – dopóki nie 
staje się częścią dobrze 
zaplanowanej strategii 
contentowej. Dopóki nie 
widzimy opisu „mam dziś 
gorszy dzień”, a obok – 
perfekcyjnie wyważoną 
kompozycję zdjęcia, 
wyreżyserowane łzy i sta-
rannie wybrane hashtagi: 
#sel�ove #mentalhealth 
#raw.

Bo dziś nie wystar-
czy być ładnym. Trzeba 
być ładnie nieidealnym. 
To jest nowa estetyka: 
estetyka kontrolowanej 
szczerości.

Z jednej strony to 
przełomowe. Możemy 
mówić o rzeczach, które 
kiedyś były tabu – depre-
sji, wypaleniu, samotno-
ści. To daje nadzieję, zro-
zumienie, wspólnotę. Ale 
z drugiej strony pojawia 
się pytanie: czy pokazu-
jemy siebie, bo naprawdę 
chcemy się odsłonić – czy 
dlatego, że taka jest teraz 
moda?

Zresztą – by być au-
tentycznym, też trzeba 
mieć przywileje. W świe-
cie pracy, który wciąż 
nagradza przebojowość i 
„radzenie sobie”, niewie-
lu może pozwolić sobie 
na pokazanie słabości. 
W świecie in�uencerów, 

gdzie każda emocja może 
być monetyzowana, trud-
no odróżnić, co jest szcze-
rością, a co kalkulacją. 
Nawet na prywatnym In-
stagramie zastanawiamy 
się: „czy ten post wygląda 
zbyt desperacko?”, „czy 
to się ludziom spodo-
ba?”, „czy jeszcze jestem 
sobą, czy już tylko wersją, 
którą chcę sprzedać zna-
jomym?”

Autentyczność, jeśli 
jest prawdziwa, to coś 
więcej niż estetyka. To 
gotowość, by powiedzieć: 
„Nie wiem. Nie mam ra-
cji. Nie czuję się dobrze. 
Nie jestem idealny.” I to 
nie wtedy, gdy zbierze się 
za to poklask – ale wtedy, 
gdy może być niezrozu-
mienie, milczenie, a na-
wet krytyka.

W świecie, w którym 
wszyscy czegoś od sie-
bie oczekujemy – lajka, 
aprobaty, zachwytu – au-
tentyczność może być re-
wolucją. Ale tylko wtedy, 
gdy nie da się jej zapla-
nować. Gdy nie jest stra-
tegią, tylko obecnością. 
Czasem cichą. Czasem 
niewygodną. Ale zawsze 
prawdziwą.

Bo może właśnie w 
tym tkwi największa od-
waga naszych czasów: nie 
być wersją siebie, która 
się „dobrze klika” – tylko 
taką, która naprawdę ist-
nieje.

Aleksander Gawlica

Autentyczność jako nowa waluta

Od dłuższego czasu nasz 
region zmaga się z suszą. 
M.in. krzewy oraz drzewka 
wymagają szczególnej troski 
z naszej strony. Trzeba je 
podlewać. 

- W ostatnich latach 
usunięto sporo dorodnych 
drzew, które potra�ły sobie 
radzić z suszą – mówi Rafał 
Świerad. – Po ich wycięciu 
dokonano tzw. nasadzeń 

kompensacyjnych (chodzi o 
sadzenie nowych drzew lub 
krzewów w miejsce tych, 
które wycięto lub zniszczono, 
często w wyniku realizacji in-
westycji budowlanych, dro-
gowych czy przemysłowych – 
przyp. red.), ale momentami 
zapomina się, że trzeba dbać 
o tego rodzaju nasadzenia.

W trosce o publiczną 
�orę społecznik zwrócił się 

do urzędników z Gogolina z 
prośbą o podlewanie tego ro-
dzaju nasadzeń. Jednocześnie 
Rafał Świerad prosi wszyst-
kich lokalnych samorządców 
i urzędników, żeby nie byli 
obojętni na panującą suszę i 
w razie konieczności podle-
wali zwłaszcza młode drzewa, 
nim uschną na dobre.

(mim), fot. poglądowe

Od dłuższego czasu nasz region zmaga się z suszą. M.in. krzewy oraz drzewka wy-
magają szczególnej troski z naszej strony. Trzeba je podlewać.

Sucho, więc 
trzeba podlewać

Działacz proekologiczny z Gogolina Rafał Świerad zwraca się z apelem do 
lokalnych władz samorządowych w sprawie nawadniania zieleni porasta-
jącej tereny publiczne. „Jest sucho, trzeba podlewać” – mówi społecznik.
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Policjant omówił z ucznia-
mi najważniejsze kwestie 
dotyczące bezpieczeństwa na 
drodze, w tym m.in.: nie-
bezpieczeństwo nadmiernej 
prędkości, ryzyko jazdy pod 
wpływem alkoholu lub in-
nych środków odurzających, 
odpowiedzialność prawna za 
łamanie przepisów drogowych.

Policja jako przyszła 
ścieżka kariery

Oprócz zagadnień zwią-
zanych z bezpieczeństwem, 
uczniowie otrzymali również 
informacje na temat możli-
wości wstąpienia do służby 

w policji. Mł. asp. Dominik 
Wilczek przybliżył wyma-
gania rekrutacyjne, ścieżkę 
szkolenia oraz perspektywy 
rozwoju zawodowego w tej 
formacji. Dla wielu młodych 

ludzi była to cenna wiedza, 
która może pomóc w plano-
waniu przyszłej kariery.

(matt), fot. (ZS im. Jana 
Pawła II w Zdzieszowicach) 

W imieniu rady wiązankę 
pod pomnikiem złożyli prze-
wodniczący MRM Michał 
Lis a także radne młodzie-
żowej rady Paulina Nowak i 
Paulina Pisczor. Obecni byli 
również wiceprzewodniczący 
Maciej Żytko oraz Bartosz 
Hosumbek, Adrian Schlen-
sag i Aleksandra Raca, którzy 
reprezentowali swoje szkoły 
w pocztach sztandarowych.

- To dla nas ogromny 
zaszczyt móc reprezentować 
młode pokolenie w tak waż-
nych i podniosłych chwilach - 
podkreślili członkowie MRM.

Udział młodzieżowych 
radnych w obchodach święta 
narodowego pokazuje, że mło-

dzi mieszkańcy Zdzieszowic 
aktywnie angażują się w lokal-
ne wydarzenia i chcą kultywo-
wać tradycje patriotyczne. Ich 
obecność podczas uroczystości 

to również wyraz szacunku dla 
historii i wartości, które przy-
świecały twórcom pierwszej w 
Europie konstytucji.

(matt), fot. MRM w Zdzieszowi-
cach, B. Kałużny, M. Zarankiewicz

W swoim podsumowa-
niu zamieszczonym w prze-
strzeni publicznej burmistrz 
Zdzieszowic szczególnie 
podkreślił rolę mieszkańców, 
którzy obdarzyli go zaufa-
niem w wyborach. 

„Dziękuję Wam, drodzy 
Mieszkańcy, za zaufanie, 
udział w wyborach, wszyst-
kie rozmowy i wsparcie, 
które towarzyszyły mi przez 
ostatnie 12 miesięcy (…). 
Dziękuję za wszystkie miłe 
gesty, dobre słowa, ale także 
za konstruktywną krytykę 
– przyjmuję ją ze zrozumie-
niem. Nie wszystko zawsze 
idzie zgodnie z planem, ale 
z każdej sytuacji staram się 
wyciągać wnioski i działać 
dalej – z nową energią” – 
podkreślił włodarz.  

Burmistrz docenił 
również zaangażowanie 
pracowników urzędu, rad-
nych miejskich, sołtysów i 
przewodniczących osiedli, a 
także współpracę z samorzą-
dowcami z sąsiednich gmin 
oraz władzami powiatu i 
województwa.

Sukcesy i niezreali-
zowane plany

Minione dwanaście 
miesięcy to okres wdrażania 
nowych rozwiązań, ale też 
zmagania się z trudnościami. 

„Za nami wiele miesięcy 
intensywnej pracy, ale nie 
każda sprawa zakończyła się 
sukcesem – niektóre procesy 
wciąż trwają, inne napotka-
ły przeszkody, na które nie 
mieliśmy wpływu” - przy-
znał Sylwester Gidel. 

Do niezakończonych 
spraw należą m.in. przedłu-

żające się negocjacje w spra-
wie przejęcia terenów PKP 
przy ul. Dworcowej i Kole-
jowej. Kolejnym wyzwaniem 
jest opóźnienie w otwarciu 
nowej biblioteki. Jak wyja-
śnił burmistrz, problemem 
okazał się przedłużający się 
przetarg na wyposażenie 
oraz konieczność wykonania 

dodatkowych prac technicz-
nych. 

„Dodatkowo w budyn-
ku musieliśmy wykonać 
prace techniczne, m.in. 
podłączenie źródła ciepła, 
monitoring oraz wykona-
nie projektu wyposażenia 
wnętrza. Obecnie czekamy 
i wierzę, że jeszcze w tym 
roku uda się zakończyć ten 
proces i wspólnie otworzyć 
bibliotekę dla mieszkańców” 
– poinformował burmistrz. 

Plany na przyszłość
Pomimo wyzwań Syl-

wester Gidel zapowiada 
dalsze inwestycje i rozwój 
gminy. Wśród priorytetów 
wymienia remonty dróg, 
nowe inicjatywy kulturalne 
i edukacyjne oraz projekty 
skierowane do mieszkańców 
w każdym wieku. 

„Nie poddajemy się i 
działamy dalej, z myślą o 
naszej Małej Ojczyźnie” – 
podkreślił.

Rok rządów Sylwestra 
Gidla pokazał, że gmina 
stawia na dialog i otwartość 
na potrzeby mieszkańców. 
Czas pokaże, jakie efekty 
przyniosą kolejne miesiące 
współpracy.

(matt), fot. Fb Burmistrz 
Zdzieszowic Sylwester Gidel 

W związku z rozpoczę-
ciem prac władze apelują do 
mieszkańców o nieparkowa-
nie pojazdów w rejonie skrzy-
żowania ulic Górnej i Piastów. 
Kierowcy proszeni są również 
o stosowanie się do tymczaso-
wej organizacji ruchu, która 
została wprowadzona na czas 
trwania inwestycji. Mimo 
utrudnień, dojazd do prywat-
nych posesji będzie możliwy 
przez cały okres trwania prac. 

Przebudowa ul. My-
śliwca to krok w kierunku 
poprawy infrastruktury 
w Zdzieszowicach. Nowa 
nawierzchnia wpłynie na 
wygodę i ochronę pieszych 
oraz kierowców. Na czas 
robót wprowadzone zostały 
tymczasowe znaki drogowe 
i wprowadzono plan organi-
zacji ruchu na czas remontu. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Ulica Myśliwca  
w Zdzieszowicach 

przejdzie 
metamorfozę 

Od 7 maja ulica Myśliwca w Zdzieszowicach 
jest miejscem intensywnych prac budow-
lanych. Inwestycja ma na celu nadanie jej 
nowoczesnego standardu, poprawę komfortu 
jazdy oraz bezpieczeństwa zarówno kierow-
ców, jak i mieszkańców.

Plan organizacji ruchu na czas przebudowy ul. My-
śliwca w Zdzieszowicach.

Edukacja dla 
bezpieczeństwa na drodze
29 kwietnia uczniowie Zespołu Szkół im. Jana Pawła II w Zdzieszowicach 
uczestniczyli w prelekcji na temat bezpieczeństwa w ruchu drogowym, 
którą poprowadził młodszy aspirant Dominik Wilczek z Powiatowej Ko-
mendy Policji w Krapkowicach. Spotkanie miało na celu uświadomienie 
młodzieży zagrożeń związanych z nieodpowiedzialnym zachowaniem 
na drodze oraz przedstawienie konsekwencji łamania przepisów.

Spotkania z przedstawicielami policji było ważnym 
elementem pro�laktyki i edukacji młodzieży.

Hołd dla historii i ojczyzny
Członkowie Młodzieżowej Rady Miejskiej w Zdzieszowicach wzięli 
aktywny udział w uroczystych obchodach 231. rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. Reprezentując młode pokolenie, złożyli kwia-
ty pod pomnikiem, a niektórzy z nich pełnili zaszczytną funkcję w 
pocztach sztandarowych swoich szkół.

Młodzieżowa Rada Miejska w Zdzieszowicach od-
grywa coraz większą rolę w życiu miasta, zabierając 
głos w sprawach ważnych dla młodych ludzi i promu-
jąc obywatelską postawę.

Burmistrz Zdzieszowic Sylwester Gidel podsumował 
ostatni rok swojej pracy.

Minął rok. Podsumowania 
i plany na przyszłość

W ostatnich dniach minął dokładnie rok, odkąd Sylwester Gidel objął stanowisko burmistrza 
Zdzieszowic, zastępując tym samym Sybilę Zimerman. Ten okres był czasem intensywnej pra-
cy, zmian, ale też wyzwań, z którymi musiał się zmierzyć nowy włodarz gminy. W rocznicę 
swojego urzędowania Sylwester Gidel podziękował mieszkańcom, współpracownikom i lokal-
nym partnerom za wsparcie oraz wskazał kierunki dalszych działań.
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Za nami już pierwsze 
z planowanych wydarzeń, 
które odbyło się 11 maja. 
Wspólnie z gminą Leśnica 
MGOKSiR w Zdzieszowi-
cach zorganizował pieszy 
rajd pod nazwą „Setka z 
sąsiadem”. Przeszło sto 
osób z obu gmin przemie-
rzyło ponad 12 km ma-
lowniczych terenów gminy 
Zdzieszowice, odkrywając 
lokalne atrakcje przyrodni-
cze i krajobrazowe. Pomimo 
zamknięcia przeprawy pro-
mowej organizatorzy pora-
dzili sobie z pomocą pana 
Jana Płonki, który przepra-
wił uczestników na drugą 
stronę rzeki motorówką. 

- Kolejny etap piesze-
go rajdu odbędzie się na 
terenie gminy Leśnica 12 
października – mówi dy-
rektor MGOKSiR-u Paweł 
Gołdyn. – Przez następ-
ne trzy lata zamierzamy 
spotykać się w jednej lub 
drugiej gminie i wspólnie 
promować nasze największe 
lokalne atrakcje. 

Kulturalnie i sportowo 
16 maja MGOKSiR 

zaprasza na spektakl pt. 
„Kłamstwo” wy wykonaniu 

teatru z wysokiej półki z 
profesjonalnymi aktorami. 
Na to wydarzenie zosta-
ło jeszcze kilka wolnych 
miejsc (bilety można nabyć 

na stronie kupbilecik.pl). 
Spektakl odbędzie się w 
zdzieszowickiej sali kino-
wej. 

Z kolei na 25 maja 
zaplanowano Wiosenny 
Rodzinny Rajd Rowerowy. 
Będzie to doskonała okazja, 
by aktywnie spędzić czas na 
świeżym powietrzu i po-
znać malownicze okolice. 

- Ta impreza skierowana 
jest zarówno dla profesjo-
nalnych rowerzystów jak i 
rodzin z dziećmi – tłuma-
czy dyrektor MGOKSiR-u. 
– Przygotowaliśmy dwie 
trasy. Łatwiejszą (ok. 20 

km) oraz nieco bardziej 
wymagającą (ok. 50 km). 

To wydarzenie zakończy 
się wspólnym ogniskiem z 
kiełbaskami. 

Przed nami Dni 
Zdzieszowic 

Najważniejszą imprezą, 
która odbędzie się w najbliż-

szym czasie są jednak Dni 
Zdzieszowic, które odbędą 
się 13 i 14 czerwca. To wy-
darzenie poprzedzać będzie 
tydzień sportu (od 9 do 15 
czerwca). 

- W piątek 13 czerwca 
rozpoczniemy o godz. 18.00 
występem zespołu Honker 
– mówi Paweł Gołdyn. – 
Następnie wystąpi Sarsa, a 
od godz. 21.00 w planach 
jest powitanie lata z Radiem 
Park. 

Drugi dzień święta 
Zdzieszowic (14 czerwca) 
rozpocznie się o godz. 10.00 
Zawodami Runmageddonu, 

w których będą uczestni-
czyć Zakłady Koksownicze 
kontra pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Zdzieszowi-
cach. Dodatkową atrakcją 
dla mieszkańców będzie tra-
sa z przeszkodami. 

Tego dnia o godz. 14.30 
rozpocznie się „Barwny Po-

chód” i przemarsz ulicami 
miasta spod urzędu do par-
ku miejskiego. Tam dalszy 
ciąg imprezy. Wystąpi Or-
kiestra Dęta ArcelorMittal 
Poland, następnie na scenie 
zobaczymy kabaret Paranie-
normalni. W trakcie wyda-
rzenia zaplanowano także 
pokazy strongmanów oraz 
konkursy dla mieszkańców. 
Wieczorem o godz. 18.00 
wystąpi grupa muzyczna 
Sound’n’Grace, a po niej 
główna gwiazda wieczoru 
– Michał Szpak. Po jego 
koncercie dalszy ciąg zaba-
wy, którą poprowadzą DJ 
Phobia i DJ Cassio. 

- Duży wpływ na atrak-
cyjność tegorocznej oferty 
ma zaangażowanie naszych 
Zakładów Koksowniczych, 
które w dużym stopniu 
wspierają nas w organizacji, 
będąc zarazem naszym zna-
czącym partnerem w przy-
gotowaniu wspólnego święta 
hutników i dni naszego 
miasta – podkreśla dyrektor 
MGOKSiR-u. 

W wakacje również 
nie będzie nudno 
Od 1 czerwca otwarty 

będzie zdzieszowicki basen. 
Mieszkańcy i goście będą 
mogli z niego korzystać 
przez 3 miesiące, aż do ostat-
niego dnia sierpnia. 

- Otwarcie basenu przy-
pada w Dzień Dziecka, 
dlatego 1 czerwca basen 
będzie udostępniony za dar-
mo dla wszystkich – dodaje 
Paweł Gołdyn. – Tego dnia 

na basenie przewidziane są 
różne atrakcje dla dzieci. 
Mam na myśli m.in. dmu-
chańce, konkursy i wodny 
tor przeszkód. Wszystkich 
serdecznie zapraszam i mam 
nadzieję, że pogoda nam 
dopisze. 

(matt)

Zdzieszowicki basen będzie czynny od 1 czerwca.

Moc atrakcji na najbliższy czas
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach zaprasza mieszkańców oraz gości na szereg wydarzeń, które urozmaicą 
nadchodzące tygodnie. W programie znajdą się m.in. spektakle teatralne, rajdy rowerowe, a także huczne obchody Dni Zdzieszowic.

Wspólnie z gminą Leśnica MGOKSiR w Zdzieszowicach zorganizował pieszy rajd pod nazwą „Setka z sąsiadem”.
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A może by tak  
coś malutkiego  

i słodkiego?
Pamiętam z dzieciń-

stwa smak bajaderek, 
które jadło się rzadko, 
ale ta rzadkość sprawiała, 
iż smak na długo pozo-
stał w pamięci. Bajader-
kowe kulki wyrabiała 
cukiernia, znajdująca się 
przed pół wiekiem vis a 
vis krapkowickiej baszty. 
Potem takowe jadłam – 
pyszne zresztą, w Domu 

Zdrojowym w Polanicy 
Zdroju, ale to już stosun-
kowo niedawno. A teraz? 
Bajaderek raczej nigdzie 
nie uświadczysz. No i w 
końcu ileż to różnych 
przysmaków przykrył 
kurz niepamięci? A szko-
da. No, ale przecież mo-
żemy choćby owe baja-
derki, zrobić sobie sami, 
by przypomnieć smaki 
dzieciństwa lub poznać 
dawne słodkie frykasy. 
Może przepis poniższy 
nie będzie dokładnie 
w myśl zasad cukierni-
czych, ale na pewno będą 
nam smakować:

Domowe kasztanki
Składniki: (na 25 szt.)

1. 200 g maślanych 
herbatników

2. Kostka masła

3. ½ szklanki cukru 
pudru (ok. 100 g)

4. 1 pełna łyżeczka cu-
kru waniliowego

5. 5 łyżek miodu

6. 3-4 łyżki prawdziwe-
go kakao

7. 60 – 70 ml spirytusu 
lub 100 ml dobrego rumu

8. Po 40 gramów moc-
no pokruszonych orze-
chów włoskich, zmielo-
nych migdałów, drobnych 
rodzynek

9. paczka wiórków ko-
kosowych

Przepis:

- herbatniki najlepiej 
zmielić dość drobno w 
mikserze lub ewentualnie 
dokładnie rozgnieść wał-
kiem w foliowym worecz-
ku

- lekko ogrzane masło 
miksujemy z cukrem pu-
drem i cukrem wanilio-
wym

- kolejno, ciągle mik-
sując dodajemy do masy 
miód, kakao i spirytus lub 
rum

- następnie dodajemy 
pokruszone drobno orze-
chy, zmielone herbatniki, 
rodzynki i zmielone mi-
gdały

- całą masę odstawiamy 
w chłodne miejsce na oko-
ło pół godziny

- formujemy kulki, ale 
nie za małe, o średnicy co 
najmniej 4 – 5 cm

- kule oprószamy wiór-
kami kokosowymi, usta-
wiamy na tacy z papierem 
kuchennym i raz jeszcze 
odstawiamy np. do lodów-
ki na pół godzinki.

A potem już tylko kosz-
tować i się rozkoszować 
dawnymi, ale jakże pysz-
nymi smakami.

Pani Irenka

W ostatnim czasie jest co-
raz więcej problemów zwią-
zanych z funkcjonowaniem 
promu w Zdzieszowicach. W 
czwartek 8 maja około godzi-
ny 10.00 sternik obsługujący 
przeprawę miał przerwę w 
pracy. W tym czasie wypił 
piwo i zasnął na ławce. Sy-
tuacją zaniepokoili się funk-
cjonariusze Straży Miejskiej 
w Zdzieszowicach i to oni 
wezwali na miejsce policję.

- 44-letni sternik z woje-
wództwa podkarpackiego zo-
stał przebadany alkomatem 
– mówi o�cer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach mł. asp. Do-
minik Wilczek. – Urządzenie 
wskazało 1,5 promila. Karę 
dla mężczyzny wymierzy sąd.

To nie koniec problemów 
związanych ze zdzieszowic-
kim promem. Dzień później 
(piątek 9 maja) Powiatowe 
Centrum Zarządzania Kry-
zysowego poinformowało, że 

przeprawa będzie nieczynna 
aż do 13 maja. Sęk w tym, 
że 11 maja w Zdzieszowi-
cach odbywała się wielka 
impreza „Setka z Sąsiadem”. 
Wydarzenie rozpoczęło się 
punktualnie o 9.00. Jak 
podają pracownicy Miej-
sko-Gminnego Ośrodka 
Kultury Sportu i Rekreacji, 
już na starcie na uczestników 
czekała… niespodzianka na 
brzegu Odry. 

- Z powodu nagłego 
zamknięcia promu, dzię-
ki pomocy Jana Płonki, 
przeprawiliśmy się łodzią 
motorową. Udostępnił on 
swoją motorówkę i zapew-
nił wszystkim bezpieczną i 
ekscytującą przeprawę przez 
rzekę – podaje MGOKSiR. 

Choć udało się znaleźć 
bezpieczne rozwiązanie pro-
blemu, to jednak w opinii 
publicznej nie brakuje pytań 
związanych z funkcjono-
waniem zdzieszowickiego 

promu. Przypomnijmy, że 
już pod koniec marca 44-let-
ni sternik pod wpływem 
alkoholu obsługiwał prom 
w Zdzieszowicach. Wtedy 
zatrzymany mężczyzna z 
podkarpacia „wydmuchał” 
2 promile. Mieszkańcy na-
szego regionu korzystający 
z przeprawy coraz bardziej 
zaniepokojeni są swoim bez-
pieczeństwem. 

Zastanawiające jest 
również to, dlaczego osoba, 
która już wcześniej wy-
konywała zawód w stanie 
nietrzeźwości, nadal jest od-
powiedzialna za kierowanie 
promem?  Jak widać, nikt 
nie wyciągnął konsekwencji 
z sytuacji z przeszłości. Czy 
musi dojść do tragedii, aby 
w końcu, ktoś podszedł do 
sprawy odpowiedzialnie?  
Mimo to mamy nadzieję, że 
podobny incydent już się nie 
powtórzy.

(mim), fot. (MGOKSiR)

Dokończenie ze str. 1.

Sternik znowu pijany, 
mieszkańcy bez przeprawy 

Z powodu nagłego zamknięcia promu uczestnicy imprezy „Setka z Sąsiadem” byli 
zmuszeni przeprawić się na drugi brzeg łodzią motorową.

To kolejny taki przypa-
dek, o którym informują nas 
cykliści. Zaledwie kilkanaście 
dni temu pisaliśmy na ten 
temat na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Rowerzyści 
znowu skarżą się, na brak 
ścieżki rowerowej i jak mówią 
zmuszeni są z duszą na ramie-
niu jeździć ulicą, którą poru-
szają się samochody ciężarowe 
i autobusy. 

- Niektórzy kierowcy 
podczas wyprzedzania nie 
zachowują wymaganej odle-
głości od cyklistów – żali się 
cyklistka (dane do wiadomo-
ści redakcji). – Kiedyś jakiś 
kierowca zahaczy o rower i 
dojdzie w tym miejscu do 
tragedii. 

Mieszkańcy zwracają uwa-
gę, że przynajmniej po jednej 
stronie ul. Opolskiej chodnik 
mógłby być przeorganizowa-
ny na strefą pieszo-rowerową. 

- Jest on na tyle szeroki, że 
chyba dałoby się to zorganizo-
wać, skoro podczas remontu 
tej drogi, nikt nie wpadł na 
pomysł, aby zrobić w tym 
miejscu ścieżkę dla rowerów 
– mówi mieszkaniec Krapko-
wic. 

Podobnych głosów jest 
więcej. 

- Zacznijmy od tego, że 
rowerzysta powinien mieć 
prawo jechać chodnikiem 
zawsze na zasadach takich 

jak podczas złych warunków 
pogodowych – dodaje Piotr. 
- Bardzo często jest zupełnie 
pusty chodnik a rowerzysta 
blokuje jezdnię, absurd.

Za brak ścieżek rowero-
wych mieszkańcy nie szczędzą 
negatywnych komentarzy pod 
adresem władz Krapkowic. 

- Włodarze miasta nie 
jeżdżą rowerami, tylko samo-
chodami – zauważa Krystyna. 
- W myśl przysłowia „Nie 
zrozumie głodnego syty”. 

Cykliści nie potra�ą zro-
zumieć dlaczego podczas mo-
dernizacji wspomnianej ulicy 
nie powstały na niej ścieżki 
rowerowe. 

- Niedawno remontowany 
odcinek kilka baniek poszło – 
stwierdza Łukasz. – A jednak 
ktoś zatwierdził przebudowę 
i zgodził się na projekt który 
nie uwzględniał rowerzystów. 

Pod artykułem pt. „Ro-
werzyści w potrzasku”, który 

pod koniec kwietnia opubli-
kowaliśmy w mediach spo-
łecznościowych „Tygodnika 
Krapkowickiego” wybrzmiała 
fala komentarzy. Mieszkańcy 
dali upust swoim emocjom 
m.in. w związku z moderniza-
cją wspomnianej ulicy, która 
miała miejsce w przeszłości.

„Opolska ulica to tak jak 
ktoś wcześniej napisał należy 
do absurdów... Szczerze mó-
wiąc wystarczyłoby miejsca 
na ścieżkę rowerową na ulicy 
Opolskiej, ponieważ rowerzy-
ści nie czują się tam bezpiecz-
nie dlatego korzystają z szero-
kiego chodnika” – przyznaje 
Grzegorz. 

Okazuje się, że czas jedy-
nie upominania przez policję 
cyklistów niestosujących się 
do przepisów minął i teraz 
za to wykroczenie sypią się 
mandaty.

(matt)

Nie ma ścieżki, płacą mandaty 
Cykliści w Krapkowicach są oburzeni z powodu braku ścieżek rowe-
rowych. 12 maja policja zatrzymała kolejną osobę, która z obawy 
przed poruszaniem się ruchliwą ul. Opolską, przemieszczała się ro-
werem po chodniku. Kobieta została ukarana mandatem. 

Policja karze cyklistów, którzy jeżdżą rowerami po 
chodnikach.  

eprasa.pl c0b8ba548c



Nr 19 (1410) 13 maja 2025 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 17

Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE
• NOWA INWESTYCJA! 
DĘBOWA PARK W GOGO-
LINIE. Komfortowe apar-
tamenty tuż przy parku 
miejskim! Mieszkania od 
41 m² do 74 m², miej-
sce postojowe, komór-
ka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, 
na parterze lokale usłu-
gowe. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! więcej informacji 
na www.debowapark.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818, 666 
857 858

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę. 
Mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojo-
we w garażu podziem-
nym, komórki lokator-
skie! Budynki trzypię-
trowe z windami. BU-
DOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWE-
GO MIESZKANIA! więcej 
informacji na www.od-
rzanskietarasy.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• APARTAMENTY NA 
ZUCHÓW w Zdzieszowi-
cach. Atrakcyjne miesz-
kania z balkonami, o 
powierzchni 73 m². Bu-
dowa w trakcie realizacji, 
zakończenie IV kwartał 
2024r. Więcej informa-
cji na www.nazuchow.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA 
III ETAP w Gogolinie. 
Domy w zabudowie sze-
regowej o powierzchni 
136.88 m², działki od 3 
do 5 arów, stan dewelo-
perski. Więcej informacji 
na www.osiedledebowe.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Krapkowice - Otmęt, 
64 m², 4pkł, II piętro, bal-
kon,  339 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15914)

• Krapkowice, 83 m², 
3pkł, I piętro, piwnica, 
ogródek, do zamieszka-
nia, 395 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 

818 (15708)

DOMY
• Żywocice, dom jedno-
rodzinny, 130 m², działka 
28 a, do kapitalnego re-
montu, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15904)

• Krapkowice – Otmęt, 
130 m2, działka 9,94 a, 
do kapitalnego remon-
tu, 225 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (15867)

• Pisarzowice, dom jed-
norodzinny, 180 m², 
działka 36 a, do remon-
tu, 299 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (15544)

• Krapkowice, dom jed-
norodzinny-bliźniak, 84 
m², działka 3.6 a, do czę-
ściowego remontu, 375 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15756)

• Rogów Opolski, dom 
jednorodzinny, 160 m², 
działka 18,5 a, do za-
mieszkania, 590 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15915)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
stan deweloperski, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (15114)

• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin, budowlana, 
7.8 a, media w grani-
cy, 117 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 083 
283 (15744)

• Chorula, budowlana, 
12.5 a, media w grani-
cy, 175 000 zł, więcej na 

www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818 (15728)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 
269 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-

no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 550 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)

INNE
• Gogolin, budynek 
usługowy, 61 m²- cztery 
pomieszczenia, działka 
9,75 a,  395 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15870)

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów
- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902
601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Na do�nansowanie w 
ramach konkursu grantowego 
mogły liczyć najciekawsze 
inicjatywy o znaczeniu lokal-
nym i regionalnym w takich 
obszarach jak ekologia, nauka 
i edukacja, kultura, poprawa 
lokalnej infrastruktury i za-
gospodarowanie przestrzeni, 
sport, ochrona i pro�laktyka 
zdrowia. Poniżej prezentujemy 
wnioski, którym w tym roku 
przyznano granty, z podziałem 
na obszary tematyczne.

Obszar obejmujący in-
nowacje, ekologię, ochronę 
środowiska i/lub ochronę 
biologicznej różnorodności 
w ramach inicjatywy: „Niech 
twój ślad będzie eko II”:

- Zespół Szkół Zawodo-
wych im. Stanisława Staszica 
w Opolu - Publiczne Techni-
kum nr 7 w Opolu – Chemi-
cy przyszłości: mody�kujemy 
materiały, chronimy planetę,

- Stowarzyszenie Miło-
śników Ziemi Gogolińskiej 
- Zostanie po Nas bioróżno-
rodny ślad,

- Stowarzyszenie Opol-
skie Lamy - Zielone kino 
- edukacja ekologiczna dla 
dużych i małych,

- Koło Gospodyń Wiej-
skich w Sokolanach „Soko-
lanki” - Park kieszonkowy w 
Sokolanach,

- Powiatowe Centrum 
Kultury w Strzelcach Opol-
skich - Komiksowe lato. 
Młodzież dla klimatu,

- Sidrzański Ośrodek Kul-
tury - Drewniane Marzenia,

- Przedszkole Publiczne 
w Górkach - „Mały Ekolog 
– Wielkie Serce dla Natury”,

- Publiczne Przedszkole 
Nr 3 im. Karlika i Karolinki 

w Gogolinie – „EKO przed-
szkolaki - dzieci dla planety”,

- Stowarzyszenie „Ra-
zem Dla Wsi” - Eco-skwe-
rek, przystań, odpocznij z 
naszym Świętym Józefem 
- ukoisz ducha, pokrzepisz 
ciało. Część II.

Obszar nauki i oświaty 
oraz działalność wspoma-
gająca rozwój techniki i 
innowacyjności oraz roz-
powszechnianie tych roz-
wiązań w praktyce:

- Fundacja Orkiestra 
Dęta Opole-Szczepanowice 
- Piknik rodzinny zachęcają-
cy dzieci i młodzież do nauki 
na instrumentach dętych,

- Koło Pszczelarzy im .ks. 
J. Dzierżona w Opolu Woje-
wódzki Związek Pszczelarzy 
w Opolu  - „Poznajemy 
opolskie pszczoły”,

- Ochotnicza Straż 
Pożarna w Źlinicach - Bo-
guszycach - Dzień Małego 
Strażaka - edycja 6.

Obszar obejmujący 
wspieranie rozwoju spo-
łeczności lokalnej w tym 
obszar zagospodarowania 
przestrzeni, poprawę jej 
funkcjonalności przez spo-
łeczność lokalną:

- Szkoła Podstawowa Nr 
1 im. Janusza Korczaka w 
Nowogrodzie Bobrzańskim 
- Aktywne przerwy,

- OSP Wójcice - Zakup 
sprzętu przeciwpowodzio-
wego oraz umundurowania,

- Ochotnicza Straż Po-
żarna w Raszowej - Rozwój i 
zacieśnianie więzi społeczno-
ści lokalnych (budowa wiaty 
biesiadnej),

- Klub Sportowy Chrzą-
szcz Chrząszczyce - Budowa 
infrastruktury w parku,

- Stowarzyszenie Razem 
dla Gminy Cisek - Budowa 
placu zabaw w Kobylicach,

- Szkoła Podstawowa w 
Spalonej - Przyjazne miejsce 
na wypoczynek i edukację,

- Stowarzyszenie Wyku-
wamy Przyszłość w Choruli 
- Poznaj swoją wieś - Pod-
chody z elementami gry 
terenowej,

- Ochotnicza Straż Po-
żarna w Kunicach - Doposa-
żenie samochodu jednostki 
OSP Kunice.

Obszar kultury i sztuki 
(w tym ochrona zabytków, 
dóbr kultury i tradycji):

- Pałac Kultury Zagłębia 
- V Międzynarodowy Festi-

wal im. Michała Spisaka. 
Solo i tutti,

- Gminny Ośrodek Kul-
tury w Cisku - Z muzyką 
przez świat - doposażenie 
Gminnej Orkiestry Dętej,

- Stowarzyszenie Literatu-
ry i Sztuki VADE - MECUM 
w Rakowicach Wielkich 
- „Wielki wóz stoi nad mia-
stem” – literatura, muzyka 
i EKO ŚLADY w sztukach 
plastycznych ciąg dalszy,

- Stowarzyszenie na 
rzecz odnowy i rozwoju wsi 
„Góral Sidzina”  - 8. edycja 
- Festiwalu Folkloru Góral-
skiego,

- Stowarzyszenie Kultu-
ralne „Krajobrazy” w Legni-
cy - XIV Festiwal Jesienny 
Romans - Barwy Miłości 
Różnych Narodów,

- Stowarzyszenie Rozwo-
ju Wsi Górażdże - Teatralne 
Górażdże,

- Strzelecki Ośrodek 
Kultury - Strzeleckie ogrody 
jazzowe - Jubileusz 40-lecia 
pracy artystycznej Bernarda 
Maselego,

- Stowarzyszenie Góraż-
dże „Skalna Wieś” - Kino 
Letnie: „Pod Niebem Opo-
wieści” - Baśnie i Legendy,

- Koło Gospodyń Wiej-
skich Budzianki w Budzi-
skach - Tradycyjna Noc 
Świętojańska,

- Miejski Ośrodek Kul-
tury Sportu i Rekreacji w 
Kuźni Raciborskiej - Via-
drus i Chrobry strażakami 
naszej Odry.

Obszar kultury �zycz-
nej i sportu:

- Uczniowski Klub Spor-
towy MAESTRO - 7. Grand 
Prix Polski w Tańcu Towa-
rzyskim GOGOLIN 2025,

- AZS Politechniki 
Opolskiej - Promowanie 
sportu amatorskiego – talen-
ty sportowe,

- Stowarzyszenie Bieg 
Opolski - Bieg terenowy 
Wzgórzowa Trzynastka,

- Zapaśniczy Klub Spor-
towy w Gogolinie – Popula-
ryzacja sportu zapaśniczego 
wśród dzieci i młodzieży z 
terenu Powiatu Krapkowic-
kiego,

- Uczniowski Klub Spor-
towy „Krap-Sport-Dance” 
- XIII Krapkowickie Zderze-
nia Taneczne,

- Międzyzakładowy Klub 
Sportowy Polonia w Jastro-
wiu - Bieg po zdrowie,

- Krapkowickie Stowa-
rzyszenie „Fair Play” - XVII 
edycja ligi futsalu,

- Miejski Klub Sportowy 
w Gogolinie - MKS Gogolin 
- Aktywny w regionie,

- Koło Gospodyń Wiej-
skich w Pawłowie Gór-
nym „Czerwone Korale” 
- W zdrowym ciele, zdrowy 
duch,

- Opolski Związek Zapa-
śniczy w Opolu  - Organiza-

cja XIII Międzynarodowego 
Memoriału im. Henryka 
Wołoszyna w zapasach w 
stylu wolnym i zapasach ko-
biet w Gogolinie,

- Stowarzyszenie Ziemia 
Malińska - Cykliczne spo-
tkania sportowe, promujące 
aktywność �zyczną wśród 
mieszkańców Malni,

- Stowarzyszenie BE 
BETTER - Turniej piłki 
nożnej dziewcząt GIRLS 
CUP 2025.

Obszar ochrony zdro-
wia i pro�laktyki zdrowia 
(w tym ochrona i edukacja 
w zakresie zdrowia psy-
chicznego):

- Szkoła Podstawowa 
w Parzniewicach - Strefa 
Spokoju Ucznia - Przestrzeń 
Relaksu i Wsparcia Emocjo-
nalnego,

- Polski Związek Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów, 
Zarząd Oddziału Rejono-
wego Strzelce Opolskie 
- Zadbaj o swój kręgosłup! 
– aktywność w wodzie,

- Fundacja Domowe Ho-
spicjum dla Dzieci w Opolu 
- III Charytatywny bieg z 
żonkilem,

- Filia Gminnego Domu 
Kultury w Miedzianej 
(Gminny Ośrodek Kultury 
w Tarnowie Opolskim)  - 
Czas Mamy,

- Stowarzyszenie „Jeste-
śmy” - Przestrzeń sensoryczna,

- OSP Gogolin – „Stra-
żak bezpieczny w czasie dzia-
łań ratowniczo – gaśniczych 
i ćwiczeń, a także podczas 
pokazów dla lokalnej spo-
łeczności”.

opr. (mim), fot. poglą-
dowe/Aktywni w Regionie

Granty przyznano także na obszar obejmujący innowacje, ekologię, ochronę śro-
dowiska i ochronę biologicznej różnorodności w ramach inicjatywy: „Niech twój 
ślad będzie eko II”.

Fundacja Aktywni w Regionie wesprze 48 inicjatyw
W ramach tegorocznej edycji Programu Grantowego do Fundacji „Górażdże – Aktywni w Regionie” wpłynęło 148 wniosków. Zarząd fundacji 
wybrał 48 inicjatyw na łączną kwotę 251 300 zł, przyznając granty w wysokości od 2 000 do 15 000 złotych.
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OBWIESZCZENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu 

projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

wsi Walce

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (t. jedn. Dz. U. 2024, poz. 1130), w związku z art. 
67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zago-
spodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 
1688) oraz Uchwały nr LXI/477/2023 Rady Gminy Walce z dnia 29 marca 2023 r. 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego wsi Walce, zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Walce w 
dniach od 20 maja 2025 r. do 10 czerwca 2025 r. w budynku Urzędu Gminy Walce,  
ul. Mickiewicza 18 (pok. 14., I piętro) w godzinach pracy Urzędu tj. w poniedziałki 
od 8.00 do 16.00 w pozostałe dni od 7.15 do 15.15. Projekt zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego wsi Walce dostępny będzie również w Biu-
letynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Walce bip.walce.pl w zakładce MENU 
PRZEDMIOTOWE > AKTY PRAWNE > Gospodarka Przestrzenna > Miejscowe 
Plany Zagospodarowania Przestrzennego – Uchwały.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany planu miejscowego roz-
wiązaniami odbędzie się w dniu 4 czerwca 2025 r. w siedzibie Urzędu Gminy Walce, 
ul. Mickiewicza 18, sala narad o godzinie 15.00-16.30. 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w pro-
jekcie zmiany planu miejscowego, może wnieść uwagi, które należy składać na piśmie 
do Wójta Gminy Walce z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organi-
zacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczal-
nym terminie do dnia 24 czerwca 2025  lub drogą elektroniczną bez konieczności 
opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym na adres ug@walce.pl z 
dopiskiem „zmiana mpzp wsi Walce” w terminie jak wyżej.

Zgodnie z art. 29 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu infor-
macji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t. jedn. Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze 
zm.) każdy ma prawo do składania uwag i wniosków w postępowaniu prowadzonym 
z udziałem społeczeństwa. Uwagi i wnioski dotyczące prognozy oddziaływania na 
środowisko można składać na piśmie na adres jak wyżej lub drogą elektroniczną bez 
konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym na adres ug@
walce.pl z dopiskiem „zmiana mpzp wsi Walce” w terminie jak wyżej.

Wójt Gminy Walce informuje, że przetwarzanie Państwa danych osobowych od-
bywa się zgodnie z przepisami ogólnego rozporządzenia o ochronie danych – RODO 
(Dz.U.UE. L z 2016 r. Nr 119, str.1). Szczegółowe informacje o zasadach przetwa-
rzania Państwa danych osobowych oraz o przysługujących Państwu prawach z tym 
związanych znajdują się na naszej stronie Biuletynu Informacji Publicznej pod adre-
sem: bip.walce.pl

Wójt Gminy Walce 

/-/ Rafał Miczka

Dwie godziny i piętnaście minut - tyle 
potrzebował jego samczyk, by pokonać 253 
km. Drugi był gołąb Alojzego Gusa z Kosoro-
wic, a podium zamknął samczyk z Kamionka 
należący do Piotra Kanza. PL-0254-24-7976 
- taki numer nosi zwycięzca wyścigu. Jest to 
młody, dobrze zapowiadający się zawodnik. 
Warto dodać, że to już jego trzecia nagroda w 
trzecich zawodach.

W przyszłym tygodniu skrzydlaci spor-
towcy pokonają odległość 300 km od domu z 
okolic Vetschau w Niemczech.

Klasy�kacja drużynowa po trzecim locie 
prezentuje się następująco:

1. Norbert Dziuk,
2. Jerzy Jonczyk,
3. Alojzy Gus,
4. Ryszard Lebiedziejewski,
5. Bernard i Krzysztof Mierzwa,
6. Marek i Dariusz Żukliński,
7. Jan i Roland Gabor,
8. Krzysztof Gisa,
9. Rudolf Przywara,
10. Wojciech Oremek.

(mar)

Lot z Królowa
Zaplanowany lot z Królowa dla krapkowickich hodowców gołębi spor-
towych okazał się udany. Tym razem w Krapkowicach wylądował naj-
szybszy gołąb, należący do Marka Żuklińskiego. 

Marek Żukliński ze swoim „roczniakiem”.

Na odcinku śluza Janusz-
kowice–Krępna wylegitymo-
wano aż 35 osób. Niestety 
nie obyło się bez interwencji 
funkcjonariuszy policji. Jak 
tłumaczy komendant straży 
Łukasz Olbrich, tego dnia 
wystawiono 4 mandaty 
karne - wszystkie za brak 
wymaganych uprawnień do 
połowu ryb. Jednocześnie 
strażnik przypomina, że obo-
wiązuje zakaz wędkowania w 

odległości 100 metrów od 
zapór hydrotechnicznych.

(mim), fot. (PSR 
Krapkowice)

Kontrolowali Odrę
W niedzielę 11 
maja Powiatowa 
Straż Rybacka z 
Krapkowic prze-
prowadziła akcję 
kontrolną na tere-
nach położonych w 
pobliżu Odry.

Interwencje przeprowadzano wraz z krapkowickimi 
funkcjonariuszami policji.

W piątek 9 maja około 
godziny 9.00 o�cer dyżur-
ny policji w Krapkowicach 
otrzymał zgłoszenie o tym, 
że na parkingu przy węźle 
autostradowym stoi zapar-
kowany tir, a w nim siedzi 
mężczyzna niedający oznak 

życia. Na miejsce niezwłocz-
nie wezwano służby ratun-
kowe.

Jak się później okaza-
ło, drzwi do pojazdu były 
otwarte. W kabinie znajdo-
wał się 65-letni mężczyzna. 
Niestety na pomoc było już 

za późno. Kierowca tira już 
nie żył. Do zgonu doszło 
z przyczyn naturalnych, w 
związku z czym prokurator 
odstąpił od prowadzenia 
dalszych czynności.

(mim)

Nieboszczyk w tirze
Do tragedii doszło na parkingu przy węźle autostradowym Opole Po-
łudnie. Za kierownicą pojazdu ciężarowego znaleziono mężczyznę, 
który nie dawał oznak życia. Na pomoc było już za późno.

Do zatrzymania doszło 
w czwartek 8 maja około 
godziny 13.30. Za kierow-
nicą subaru siedział 48-let-

ni mieszkaniec powiatu 
krapkowickiego. Mężczyzna 
został ukarany mandatem 

w wysokości 1 500 zł i 13 
punktami karnymi.

(mim)

Ponad „setką” przez Łowkowice
Krapkowiccy policjanci zatrzymali pirata drogowego w Łowkowicach. 
48-latek pędził ulicą Prudnicką z prędkością 101 km/h na obowiązu-
jącej „pięćdziesiątce”. 

Do zdarzenia doszło w 
piątek 9 maja około godziny 
20.00. Mężczyzna poruszał 
się pojazdem marki volkswa-
gen. Po wyjeździe z posesji 
pojechał w kierunku pobli-
skiej linii kolejowej, gdzie 
wjechał do rowu. Uszkodze-
nia samochodu były poważ-
ne, a spod maski wydobywał 
się dym. Kierowca opuścił 
jednak auto o własnych si-
łach i wrócił do domu. Jak 
podają funkcjonariusze po-
licji, tam miał zamknąć się 
w jednym z pomieszczeń i 
grozić, że targnie się na swo-
je życie.

Na miejsce wezwano 
służby ratunkowe. 42-latka 
przebadano alkomatem. 
Jak się okazało, mieszkaniec 

gminy Strzeleczki „wydmu-
chał” blisko 2 promile. Po 
wykonanych czynnościach 
mundurowi przetransporto-
wali go do Komendy Powia-

towej Policji w Krapkowi-
cach w celu wytrzeźwienia. 
Sprawa znajdzie swój �nał w 
sądzie.

(mim), fot. (OSP 
Strzeleczki)

Pił, awanturował się, rozwalił auto

Na miejscu akcji były zastępy straży pożarnej z JRG 
Krapkowice i OSP Strzeleczki, a także funkcjonariu-
sze policji.

Sceny rodem z filmu akcji rozegrały się w Strzeleczkach. Mężczyzna 
w sile wieku pił alkohol, sprowokował awanturę domową, a następ-
nie wziął kluczyki do auta i odjechał z posesji, uszkadzając bramę 
wjazdową. Finał tej historii jest zatrważający. 
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Patron nauki i sztuki
Zaniedbując rządzenie 

państwem, Rudolf II kiero-
wał swoją energię w zupełnie 
innym kierunku. Przedmio-
tem jego zainteresowania 
była przede wszystkim astro-
logia. W bliskim kontakcie z 
cesarzem pozostawała dwój-
ka wybitnych astronomów 
– Duńczyk Tycho Brahe i 
Niemiec Joachim Keppler. 
Ten drugi był nadwornym 
matematykiem i szefem ce-
sarskiej „gwiezdnej straży”. 
Na podstawie obserwacji 
Brahe wydał tak zwane „ta-
blice rudol�ńskie”, które 
umożliwiały obliczanie bie-
gu księżyca, słońca i planet.

Rudolf czytał bardzo 
chętnie i dużo. Na swoim 
dworze utrzymywał cały za-
stęp poetów i historyków, a 
wśród nich Elżbietę Joannę 
von Weston. W Pradze pod 
jego mecenatem działała 
cała szkoła malarska, której 
wpływy odczuwalne były 
również na terenie Niemiec 
i Niderlandów. Jednym z 
twórców działających w jej 
ramach był Giuseppe Arcim-
boldo. To on w 1590 roku 
namalował wyjątkowy por-
tret władcy, będący bardzo 
nietypowym na owe czasy 
przedstawieniem monarchy. 
Mówi się wręcz w odniesie-
niu do owego czasu o rudol-
�ńskiej szkole malarskiej. 
W stolicy Czech powstała 
również potężna kolekcja 
sztuki, wtedy największa na 
całym świecie. Do dziś sta-
nowi przykładowo podstawę 
wiedeńskiej kolekcji dzieł 
Pietera Bruegela Starszego. 
W całości nie przetrwała 
jednak próby czasu. W 1648 
została splądrowana po zdo-
byciu Pragi przez Szwedów. 
Jej części do dziś pozostają 
rozsiane po całym świecie. 
Ponadto władca nabył po-
tężną kolekcję monet.

Mecenat na sztukę i jej 
zbieranie nie były jednak 
wszystkim. Rudolf sam lubił 
zajmować się tworzeniem, 
a szczególnie upodobał so-
bie złotnictwo i toczenie w 
drewnie. W swojej prywat-
nej pracowni potra�ł spędzać 
całe dnie, w których kwestie 

polityczne musiały czekać. 
Jednak to nie warsztat ju-
bilerski był jego największą 
dumą. Władca w zamku na 
Hradczanach rozkazał urzą-
dzić doskonale wyposażone 
laboratorium alchemiczne. 
Zupełnie zafascynowany był 
astronomią, okultyzmem i 
mrocznymi sztukami, za-
praszał do swojej pracowni 
najbardziej znanych alche-
mików Europy. Pracę w 
warsztacie cesarza uznawano 
za wielki honor, a wiedza o 
jego zainteresowaniach była 
na tyle powszechna, że zda-
rzały się interwencje zanie-
pokojonych wysłanników 
papieża. Stąd też wzmian-
kowane wcześniej kontakty 
z astronomami. Można 
uznać, że informacje na te-
mat ruchów ciał niebieskich 
stanowiły swojego rodzaju 
przyjemny efekt uboczny za-
interesowań cesarza na tym 
polu. Najpewniej Rudolfa 
interesowało nieco bardziej, 
jakie prawdy na temat życia 
na ziemi ukryte są w gwiaz-
dach. 

Ostatecznie jednak alche-
miczne hobby cesarza miały 
również negatywne skutki. 
Niejednokrotnie zdarzało 
się, że jego zainteresowania 
wykorzystywali wędrowni 
oszuści, obiecujący zamianę 
materiałów nieszlachetnych 
w złoto za pomocą kamie-
nia �lozo�cznego, Rudolf 
nieraz został w ten sposób 
okradziony ze złota, jednak 
to nie utratę części majątku 
odczuwał najbardziej, tę 

potra�ł bez problemu 
znieść. O wiele gorszym 
było, że takie incydenty 
dodatkowo podkopy-
wały jego zaufanie do 
otoczenia i wywoływały 
coraz mocniejsze zacho-
wania paranoidalne.

Objęcie władzy
Rudolf wrócił do Au-

strii w 1571 roku na ślub 
swojego stryja Karola. To 
mniej więcej moment, 
w którym jego ojciec 
Maksymilian zdecydo-
wał, że postawi jednak 

na starszego syna kosztem 
młodszego Ernesta. Roz-
poczęło się przekazywanie 
mu kolejnych urzędów. 

W 1572 roku Rudolf został 
mianowany namiestnikiem 
Niderlandów. Jeszcze w tym 
samym roku założył koronę 
króla Węgier. Po tym jak za-
gwarantował protestantom 
i utrakwistom (następcom 
części ruchu husyckiego) 
wolność wyznania, uzyskał 
w 1575 roku koronę Króla 
Czech. Jesienią tego roku zo-
stał wybrany i koronowany 
na króla Niemiec. Rok póź-
niej, po śmierci ojca, był już 
cesarzem oraz arcyksięciem 
Austrii.

Początki panowania 
nowego władcy przyniosły 
odwrót od wielu działań 
Maksymiliana. O ile na te-
renie Czech różnorodność 
religijna była tolerowana, o 
tyle w Austrii nastąpił pełen 
odwrót od tolerancyjnej 
polityki starego cesarza. W 
1577 roku zakazano pro-
testanckich nabożeństw, a 
ewangelickim kaznodziejom 
nakazano opuścić kraj. Ru-
dolf zresztą postanowił nie 
zarządzać swoim imperium 
z Wiednia i przeniósł swój 
dwór do czeskiej Pragi. Sto-
lica naszych sąsiadów nie 
zdołała jednak politycznie 
wykorzystać tej zmiany. Pra-
ga nie została po raz drugi, 
jak 250 lat wcześniej za 
czasów Karola IV, centrum 
europejskiej władzy. Rudolf 
po prostu nie był zaintereso-
wany wielką polityką.

Jego brak aktywności 
wkrótce zaczął przynosić 

gorzkie owoce w Rzeszy 
Niemieckiej. Władca tylko 
dwukrotnie w czasie swoje-
go 36-letniego panowania 
uczestniczył w Reichstagach. 
O ile Ferdynand i Maksymi-
lian, z lepszym lub gorszym 
skutkiem, próbowali prze-
prowadzać reformy i wzmac-
niać polityczną i wojskową 
władzę cesarza, ich następca 
zaniechał tego zupełnie. W 
efekcie władza Habsburgów 
w całości opierała się już 
na ziemiach austriackich, 
czeskich i węgierskich. 
Panowanie nad niemiecki-
mi księstwami stawało się 
coraz bardziej iluzoryczne. 
W 1607 roku doszło do 
pozornie błahego kon�iktu 
na terenie Bawarii. Ce-
sarz przekazał swojemu 
bliskiemu sojusznikowi, 
księciu Maksymilianowi 
I, miasto Donauwörth. 
Szkopuł w tym, że 
miasto było centrum 
protestantyzmu, a ksią-
żę zadeklarowanym 
katolikiem. Decyzja ta 
ostatecznie pogrzebała 
autorytet Rudolfa u 
władców ewangelickich. 
Ci stracili resztki złu-
dzeń, że cesarz może być 
bezpartyjnym arbitrem 
w ich sprawach. Od tego 
momentu otwarcie szu-
kali już poparcia u władców 
sąsiednich mocarstw – An-
glii, Francji czy Niderlan-
dów.

W cieniu długiej 
wojny

Nieudolności w polityce 
wewnątrzniemieckiej towa-
rzyszyły marne efekty poli-
tyki zagranicznej. Po śmierci 
Stefana Batorego doszło do 
próby objęcia władzy przez  
Habsburgów, Polski i Litwy. 
Jednym z kandydatów na 
opuszczony tron został Mak-
symilian III Habsburg, jeden 
z młodszych braci Rudolfa. 
Doszło do podwójnego 
wyboru, a o losach korony 
miały zdecydować działania 
wojenne. Wojska Maksy-
miliana pierwsze pojawiły 
się pod Krakowem, działały 
jednak bardzo niezdecydo-
wanie. Oblężenie miasta nie 
przyniosło skutku, a następ-

nie krążąca wzdłuż granicy 
Rzeczpospolitej z Rzeszą 
armia Habsburga wpuściła 
do Krakowa Zygmunta III 
Wazę. Ten został koronowa-
ny na króla i walka została 
praktycznie przegrana. Jego 
ostatnim akordem była bi-
twa pod Byczyną, w której 
Maksymilian został pokona-
ny przez Jana Zamoyskiego i 
wzięty do niewoli.

Nieudolności politycznej 
cesarza przyglądano się bar-
dzo uważnie w Turcji. Wła-
dze Imperium Osmańskiego 
zwietrzyły okazję na kolejne 
zdobycze i w 1593 roku 
wznowiły działania wojenne, 
przerywając trwający ponad 
ćwierćwiecze okres pokoju. 

Walki w ramach kon�iktu 
nazwanego „długą wojną 
turecką” ciągnęły się ze 
zmiennym szczęściem przez 
trzynaście lat. Rudolf za-
mierzał w rzadko dotychczas 
spotykany sposób wykorzy-
stać kon�ikt propagandowo. 
Oczywiście, władcy chętnie 
wyolbrzymiali swoje sukce-
sy, jednak za tego panowania 
przybrało to wręcz komiczny 
wymiar. Otóż Rudolf uważał 
się za wybitnego wodza i 
stratega, autora wszystkich 
sukcesów, mimo że nawet 
nie zbliżył się do frontu. W 
ciągu całej wojny przebywał 
za bezpiecznymi murami 
Pragi, setki lub tysiące ki-
lometrów od kolejnych pól 
bitew. Kiedy w 1595 roku 
wojska cesarskie zdobyły 
twierdzę Esztergom, tabuny 
nadwornych poetów i arty-
stów zaczęły tworzyć dzieła, 

sławiące militarny geniusz 
Rudolfa. Zwano go w nich 
„zbawcą Węgier”. I ow-
szem, miasto było jednym 
z ważniejszych z punktu 
widzenia wojskowego na 
ówczesnych Węgrzech. Rzut 
okiem na mapę wystarczał 
jednak, żeby zrozumieć co 
się właściwie stało. Twierdza 
znajdowała się na północy 
kraju, przy dzisiejszej grani-
cy węgiersko-słowackiej. 

Droga do odzyskania 
kraju miała być jeszcze da-
leka i wyboista, a kolejnych 
kroków na niej nie posta-
wiono. W 1600 roku Turcy 
opanowali twierdzę Nagy-
kanizsa, nazywaną „kluczem 
do Niemiec”. Korzyści z 
opanowania Esztergomu 
zostały zaprzepaszczone. W 
ciągu następnych lat obie 
strony odnosiły większe lub 
mniejsze sukcesy, nikt nie 
zbliżał się jednak do zdecy-
dowanych rozstrzygnięć. 

W 1606 roku zawarto 
pokój w Zsitvatorok, po-
twierdzający w zasadzie nie-
wielkie zdobycze obu stron. 
Co istotne, zniesiono w nim 
jednak obowiązek płacenia 
przez cesarza corocznego 
„upominku” na rzecz suł-
tana, a władca Imperium 
Osmańskiego uznał Rudolfa 
za równego sobie monarchę. 
To niesamowita złośliwość 
losu, gdyż zupełnie bierny 
Rudolf osiągnął w ten spo-
sób sukces dyplomatyczny, 
o którym jego poprzednicy 
mogli tylko pomarzyć. Ten 
pozytywny akcent jednak 
już zwiastował potężne pro-
blemy na horyzoncie. Pokój 
został bowiem zawarty… 
bez zgody cesarza. Z Turka-
mi rozmawiał samowolnie 
jego brat Maciej. Zupełne 
przeciwieństwo monarchy, 
znany ze zdecydowania i 
twardego charakteru. Maciej 
coraz bardziej skłaniał się 
do wzięcia spraw we własne 
ręce. Kon�ikt pomiędzy 
braćmi pojawił się na wid-
nokręgu.

Dokończenie w kolej-
nym wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Łukasz Malkusz

Poczet władców Krapkowic  
- Rudolf II Habsburg Część II

W ramach naszego cyklu docieramy do końca epoki, w którym bezpośrednimi właścicielami Krapkowic były koronowane głowy. Tym razem kolej 
na Rudolfa II Habsburga, ostatniego z przedstawicieli tej znanej austriackiej dynastii, a zarazem ostatniego cesarza i ostatniego króla Czech, 
który mógł nazywać krapkowicki zamek swoim własnym. Zapraszamy na krótką opowieść o postaci, której życiorys z pewnością dostarczyłby 
materiału na serię pasjonujących powieści.

Rudolf II w okresie wczesnego 
panowania. Obraz Lucasa van 
Valckenborcha z 1580 roku.

Wyjątkowy portret cesarza Ru-
dolfa II, namalowany w 1590 
roku przez Giuseppe Arcim-
boldo.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Piotruś Jędrusz 
z Gogolina

ur.06.05.2025 r.
syn Krystyny i Rafała

waga 4130 g, wzrost 54 cm

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Marko Nosol 
z Błażejowic Dolnych

ur.07.05.2025 r.
syn Emilii i Mateusza

waga 3090 g, wzrost 55 cm

Nikodem 
z Głogówka

ur.07.05.2025 r.
syn Nikoli i Pawła

waga 3085 g, wzrost 53 cm

Cezary Mazur 
z Białej

ur.08.05.2025 r.
syn Juli i Dominika

waga 3300 g, wzrost 56 cm

Helenka Kamińska
z Wrocławia

ur.07.05.2025 r.
córka Katarzyny i Jana

waga 3370 g, wzrost 55 cm

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego”  
publikujemy zdjęcia noworodków,  

które przyszły na świat  
w Krapkowickim Centrum Zdrowia.  

Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 
pociechami, a minęliście się  

z naszym fotografem, czekamy na zdjęcia  
– wyślijcie je na adres  

redakcja@tygodnik-krapkowicki.pl

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Helenka Pasik
z Głuchołaz

ur.08.05.2025 r.
córka Marty i Wojciecha

waga 3515 g, wzrost 54 cm

Jak wiatr zawieje
Zmienność to constans, czyli stała polityki. Brzmi to 

nieco sprzecznie i paradoksalnie, ale tak to w polityce 
jest. Poglądy się zmieniają i w tym tkwi istota rzeczy. 
Dobrym przykładem takiego stanu rzeczy jest Adam 
Glapiński, prezes Narodowego Banku Polskiego. Przy-
pomnijmy sobie jego wyczyny z przeszłości. Raz mówił, 
że in�acja to „chwilowe zjawisko”, które nie wymaga 
żadnych poważnych działań, bo przecież rynek sam so-
bie poradzi. A potem, kilka miesięcy później, stwierdzał, 
że in�acja to „zagrożenie dla stabilności gospodarki” i 
należałoby coś z tym zrobić. No tak, jak w bajce – raz 
bohater mówi „nie” i ucieka, a raz „tak”, bo mu coś pod-
powiada, że tym razem to jest właściwe.

Ale to jeszcze nic. Jeśli chodzi o politykę monetarną, 
profesor Glapiński to mistrz w zawirowaniach. W jed-
nym wywiadzie podkreślał, że stopy procentowe są na 
poziomie, który sprzyja rozwojowi, a już kilka miesięcy 
później ostrzegał przed „nadmiernym rozluźnieniem 
polityki pieniężnej”, bo „może to doprowadzić do prze-
grzania gospodarki”. Kto by pomyślał, że te same sło-
wa można używać, mówiąc dokładnie to samo? Brzmi 
sprzecznie?

W polityce wszystko jest możliwe. Nieważne, co 
mówili wczoraj, ważne, co powie się dziś, bo przecież 
poglądy można jak tylko się chce. I choćbyśmy nie 
wiem, jak się starali, nie przeskoczymy tej nieustającej 
gry w „tak” i „nie”, bo w polityce zmienność to chyba 
jedyna stała.

Ale powiem Wam, że zmienność u Adama Glapiń-
skiego wcale mi nie przeszkadza. Zostawmy go w spo-
koju, bo bez niego byłoby trochę nudno. Bo kto poka-
zywałby nam rękami, jak spadają jakieś tam notowania, 
albo kto mówiłby zabawne rzeczy, tak bez ogródek? To 
postać nieco memiczna i to wbrew pozorom wcale szko-
dliwe nie jest.

Przeszkadza mi coś innego, a precyzyjnie mówiąc to, 
co polityczni oponenci Glapińskiego zrobili z podej-
ściem do niego. I tu zaczynają się schody i nieścisłości. 
Jeszcze przed wyborami na prezesa NBP wylewała się fala 
hejtu. Że on taki, siaki i owaki. Pozwolicie, że ocenzuru-
ję niektóre słowa. Trzymamy więc fason.

Rzadko oglądam telewizję. Najczęściej robię to rano, 
najczęściej na 10 minut przed wyjściem do pracy. Włą-
czyłem kanał informacyjny, który od początku swojego 
istnienia jest liberalny. Wiadomo, murem za Tuskiem i 
jego ekipą. To właśnie w ich dziennikarskich materia-
łach najczęściej krytykowano Adama Glapińskiego. Że 
niekompetentny, że powinien zostać czym prędzej zdy-
misjonowany itd. A ja gapię się w telewizor, a tam co? 
Sponsorowana reklama Narodowego Banku Polskiego, 
a w niej Adam Glapiński zachwala, jak to dobrze nam 
się wiedzie i jak to dobrze, że kupiliśmy tyle złota. To 
ci heca.

I bądź tu człowieku mądry i pisz wiersze. Ja rozu-
miem, że politycy zmieniają poglądy, ja rozumiem, że 
opozycja wygrała wybory, ale nie rozumiem, dlaczego w 
stacji informacyjnej słynącej z krytyki prezesa Glapiń-
skiego nagle... Glapiński jest już ok? I po zmianie władzy 
nagle działania Narodowego Banku Polskiego są w po-
rządku? Kiedyś śmiali się z kupowania złota, a teraz ten 
proces jest fajny?

Przywarą naszego społeczeństwa jest brak jakiejkol-
wiek stałości. Wszystko staje się relatywne, zarówno 
w sądach, jak i szkołach, instytucjach państwowych i 
stacjach informacyjnych. Poglądy poglądami, ale swoje 
trzeba przepchać i już. Zależy, jak wiatr zawieje. A naj-
lepszym tego dowodem są wypowiedziane ostatnio słowa 
prezesa Jarosława Kaczyńskiego, że „prawo w Polsce nie 
obowiązuje”. Tak więc, jeśli zdarzy Wam się przekroczyć 
prędkość i policjanci będą Was chcieli ukarać manda-
tem, to wiecie… powiedzcie krótko, jak pan prezes… 
prawo nie obowiązuje. Nie mamy już żadnej stałości. No 
dobra, żartowałem. Respektujmy prawo, bo taki mamy 
obowiązek. Skoro ci tam „z góry” nie chcą tego robić, to 
przynajmniej my bądźmy uczciwi. 
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Polonia Biała jest pierw-
szym zespołem, który wiosną 
zdołał urwać punkty żywo-
ciczanom na „Wer Arenie”. 
Goście mieli apetyt nawet na 
zwycięstwo, lecz ambitna po-
stawa gospodarzy w końców-
ce spotkania pozwoliła im 
zremisować. O premierowej 
odsłonie można powiedzieć 
tyle… że się odbyła. Obie 
drużyny nie stworzyły sobie 
żadnej dogodnej okazji do 
zdobycia gola, a bramkarze 

byli praktycznie bezrobotni. 
Znacznie ciekawiej było po 
przerwie. Na pierwsze tra�e-
nie w meczu kibice musieli 
jednak poczekać do 74.mi-
nuty, kiedy to niełatwą do 
opanowania piłkę od zawod-
nika własnej drużyny otrzy-
mał Fabian Kipka. Bramkarz 
Żywocic nie zdołał jej opano-
wać, a czyhający na jego błąd 
rywale zdołali to wykorzystać 
za sprawą Macieja Łukaszowa 
i było 0-1. 

„Zimny prysznic” po-
zytywnie wpłynął na pod-
opiecznych trenera Adama 
Gondka, bo w końcowym 
kwadransie z sześciominuto-
wą „dokładką” żywociczanie 
zagrali o niebo lepiej niż 
do tej pory. Kilka dośrod-
kowań w szesnastkę gości 
i prób strzałów z dystansu 
zakończyło się co prawda 
�askiem, ale w 81.minucie 
tam, gdzie powinien znalazł 
się Joachim Poświata i ra-
chunki zostały wyrównane. 
Miejscowi chcieli pójść za 
ciosem, by wyszarpać pełną 
pulę, niestety tego dnia ze 
skutecznością nie było im po 
drodze. Mecz zakończył się 
sprawiedliwym podziałem 
punktów, a seria domowych 
zwycięstw z rzędu gospoda-
rzy zatrzymała się na cyfrze 
„siedem”. 

- To był dla nas ciężki 
mecz, bo drużyna z Białej 
grała defensywnie licząc tyl-

ko na akcje z kontry.  Strata 
bramki tylko nas zmotywo-
wała do tego, by nie prze-
grać i zdołaliśmy wywalczyć 
remis. W następne spotkanie 
z pewnością wejdziemy z 
większym zaangażowaniem. 
Liczymy w nim na trzy 
punkty, by na koniec ligi 
zmieścić się w trójce naj-
lepszych zespołów w naszej 
grupie – zaznaczał Kewin 
Bartela.  – Z gry remis chy-
ba wydaje się sprawiedliwy. 
Widać było, że goście przy-
gotowali się do tego meczu 
i dobrze bronili. Plusem jest 
to, że nasza „Wer Arena” 
znowu nie została zdobyta, a 
wszystkiego wygrać przecież 
się nie da – dodawał Robert, 
starszy z braci Bartelów.

W sobotę 17 maja o 
godz. 16.00 żywociczanie 
podejmą Ścinawę Nyską 
Korfantów. Jesienią na bo-
isku rywala padł remis 2-2.

KLASA A – GRUPA IV

21.KOLEJKA:

METALOWIEC ŁAM-
BINOWICE – DYTMA-
RÓW 5:1

SUDETY MOSZ-
CZANKA - UNIA KRAP-
KOWICE 0:3

POLSKI ŚWIĘTÓW - 
GÓRAL SIDZINA 4:2

ŻYWOCICE - POLO-
NIA BIAŁA 1:1

RACŁAWICZKI II - 
RACŁAWIA RACŁAWICE 
ŚLĄSKIE 2:4

FORTUNA II GŁO-
GÓWEK - MKS TUŁO-
WICE 2:1

METEOR JASIENICA 
DOLNA - ŚCINAWA NY-
SKA-KORFANTÓW 0:1

TABELA
1. UNIA KRAPKOWICE 21 51 91:22
2. RACŁAWIA RACŁAWICE 21 42 58:29
3. FORTUNA II GŁOGÓWEK 21 42 53:31
4. METALOWIEC 21 40 50:35
5. ŻYWOCICE 21 39 55:41
6. SUDETY MOSZCZANKA 21 34 50:62
7. POLSKI ŚWIĘTÓW 21 30 49:65
8. POLONIA BIAŁA 21 29 35:28
9. MKS TUŁOWICE 21 28 44:41
10. GÓRAL SIDZINA 21 24 41:52
11. ŚCINAWA NYSKA 21 22 35:50
12. RACŁAWICZKI II 21 19 30:51
13. DYTMARÓW 21 15 32:48
14. METEOR JASIENICA 21 4 19:87

(raul)

Rezerwy czwartoligowca 
są jedyną seniorską ekipą na 
Opolszczyźnie, która do tej 
pory nie zaznała smaku po-
rażki, czy nawet remisu. Pro-
wadzeni przez trenera Leszka 
Juszczaka kromołowianie 
wygrali komplet siedemnastu 
spotkań z czego cztery ostat-
nie do zera. Bez choćby jedne-
go tra�enia schodzili do szatni 
kolejno piłkarze z Łowkowic 
(7-0), Kórnicy Nowego 
Dworu (8-0), Leśnicy (5-0), 
a w minioną niedzielę także z 
Dobrej. W tym ostatnim po-
jedynku padła dwucyfrówka, 
a faworyt zaaplikował gospo-
darzom aż tuzin bramek! Pięć 
z nich było dziełem Denisa 
Kipki, a kolejne cztery dołożył 

grający szkoleniowiec, Leszek 
Juszczak. Okazały rezultat 
uzupełniły jeszcze tra�enia 
Mariusza Kopca, Błażeja Bia-
łasa i Łukasza Berlika. 

Na trzy kolejki przed za-
kończeniem sezonu drużyna 
spod Walec ma pięć „oczek” 
przewagi nad drugą w tabeli 
Odrą Kąty Opolskie, z którą 

na wyjeździe zmierzy się w 
najbliższej kolejce. Jeśli wy-
gra, to po ostatnim gwizdku 
arbitra piłkarze waleckiej 
„dwójki” będą mogli otwie-
rać szampany, bo awans do 
„serie A” stanie się faktem. 

KLASA B – GRUPA VII

19.KOLEJKA:

INTER MECHNICA - 
KS GÓRAŻDŻE 6:2

WAKRO KORONA 
KRĘPNA - ŁOWKOWICE 
2:0

RZEPCE - LZS SOKÓŁ 
LEŚNICA 4:1

KOSMOS DOBRA - 
WALCE II KROMOŁÓW 
0:12

KADŁUBIEC - ODRA 
KĄTY OPOLSKIE 1:3

TABELA
1. WALCE-KROMOŁÓW 17 51 86:13
2. ODRA KĄTY OPOLSKIE 18 46 75:17
3. RZEPCE 34 11 43:23
4. WAKRO KORONA KRĘPNA 17 32 37:30
5. INTER MECHNICA 17 29 46:29
6.  KADŁUBIEC 17 23 45:54

7. SOKÓŁ LEŚNICA 18 22 40:48
8. KÓRNICA-NOWY DWÓR 17 19 39:53
9. ŁOWKOWICE 17 12 21:43
10. KS GÓRAŻDŻE 17 6 12:78
11. KOSMOS DOBRA 18 4 23:79

(raul)

Piłka nożna – klasa B

Blisko, coraz bliżej
Coraz mocniej w grupie VII klasy B „rozpycha się” drużyna LZS-u Walce II Kromołów. W minioną sobotę lider nie dał najmniejszych szans aut-
sajderowi z Dobrej i umocnił się na czele jedenastozespołowej stawki. 

Protokół: 

Kosmos Dobra – LZS Walce II Kromołów  
0-12 (0-5)

0-1 Kopiec-12., 0-2 Juszczak-18., 0-3 Juszczak-20., 0-4 
Kipka-22., 0-5 Białas (karny) -45., 0-6 Juszczak-55., 0-7 
Juszczak-66., 0-8 Kipka-70., 0-9 Kipka-73., 0-10 Ber-
lik-76., 0-11 Kipka-81., 0-12 Kipka-85.

Walce II Kromołów: Ziegler – Schindzielorz, Kopiec, Bur-
czyk, Białas, Berlik, Hulin, Polak, Majcher, Juszczak, Kipka.  
Trener: Leszek Juszczak.

Kosmos Dobra: Marzotko – Kwiotek, Piechula, Wons, 
Malik, Gołda, Dziarski, Lizoń, Kubocz, Raczek, Jasik. 

W minioną sobotę lider nie dał najmniejszych szans 
autsajderowi.

Robert Bartela ceni sobie zdobyty punkt.

Protokół:

LZS Żywocice – Polonia Biała 1-1 (0-0)
0-1 Łukaszów-74., 1-1 Poświata-81.

Żywocice: F.Kipka – Poświata, Menz, Grzyb (78.
Chudy), Poremba, Kobiałka, Kołodziej, K.Barte-
la, Jamkowy, R.Bartela (55.Wiskulski), Nandzik.  
Trener: Adam Gondek.

Żółte kartki: Menz, Wiskulski.

Piłka nożna – klasa A

Zwycięska passa przerwana
LZS Żywocice po raz pierwszy w tym roku nie wygrał u siebie w lidze. Poprzeczkę naszym wysoko zawiesiła ekipa z Białej, która kwadrans przed 
zakończeniem potyczki objęła prowadzenie. Sobotnie widowisko zakończyło się remisem, dzięki bramce Joachima Poświaty. 

Takich widoków było sporo w meczu Żywocic z Polonią. Przemysław Grzyb nie stronił od walki. Joachim Poświata (w środku) zdobytą bramką urato-
wał punkt Żywocicom. 
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„Dwójka” opolskiej 
Odry (pierwszy zespół gra w 
Centralnej Lidze Juniorów 
U15 – przyp. red.) przed 
wizytą w Gogolinie była li-
derem, lecz z niewielką stra-
tą „po piętach” deptały jej 
nyska Polonia i gogoliński 
MKS. Starcie zatem pierw-
szej i trzeciej drużyny w ligo-
wej stawce było okrzyknięte 
hitem 10.kolejki. 

Lepiej w spotkanie weszli 
goście, którzy już po kilku-
nastu minutach gry stanęli 
przed stuprocentową szansą 
na zdobycie gola z rzutu 
karnego. Chwilę wcześniej 
w polu karnym miejscowych 
faulowany był Wojciech 
Świerczek, a do wykonania 
jedenastki podszedł Mateusz 
Grendziak. Intencje kapi-
tana Odry wyczuł jednak 
Dawid Doleżych, który 
kapitalną interwencją zapo-
biegł utracie bramki. Nie-

biesko-czerwoni byli częściej 
w posiadaniu piłki, lecz nie 
potra�li znaleźć sposobu na 
mądrze grających w defensy-
wie gogolinian i na półmet-
ku zawodów obie drużyny 
godził remis.

Po wyjściu z szatni obraz 
gry wyglądał podobnie, tyle 
tylko że częściej z kontrata-
kami wychodzili podopiecz-

ni trenera Adriana Baryscha. 
Prowadzenie MKS objął po 
zbyt krótkim wybiciu wy-
chodzącego poza szesnastkę 
golkipera przyjezdnych. Fut-
bolówka spadła wprost pod 
nogi Kamila Kowala, który 

nie namyślając się uderze-
niem z 35 metrów posłał ją 
do pustej bramki. Opolanie 
ruszyli do odrabiania strat, 

lecz na przeszkodzie stawał 
im dobrze dysponowany 
Doleżych, a raz bramkarza 
MKS-u wyręczył słupek. 
Kiedy gospodarze wyczeki-
wali już końca meczu rywale 
dopięli w końcu swego. W 
zamieszaniu podbramko-
wym zimną krew zachował 
Bartosz Biela, który z bliska 
wpakował piłkę do siatki 
doprowadzając do remisu. 
Kilka chwil później sędzia 
zakończył spotkanie.  – W 
mojej ocenie mecz był bar-
dzo wyrównany i obie dru-
żyny mogły z tego spotkania 
wynieść komplet punktów. 
Patrząc na wydarzenia na 
boisku przyjmujemy ten 
punkt z szacunkiem, ale też 
z ogromnym niedosytem. 
Zabrakło nam w zasadzie 
minuty, by móc cieszyć się ze 
zwycięstwa. Nie załamujemy 
się jednak i przygotowujemy 
do meczu z liderem z Nysy 
– podsumował bramkarz 

MKS-u Gogolin, Dawid 
Doleżych.

W następnej kolejce wy-
znaczonej na piątek 16 maja 
na godzinę 18.00, czarno-
żółci udadzą się w delegację 
szukać punktów z Polonią 
Nysa, natomiast Odra II 
Opole u siebie podejmie 
czwarty w tabeli MKS Klu-
czbork.

OPOLSKA LIGA 
 TRAMPKARZY

10.KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - 
ODRA II OPOLE 1:1

START NAMYSŁÓW - 
POLONIA NYSA 4:6

CHEMIK K-KOŹLE - 
GMKS OZIMEK 1:9

RODŁO OPOLE - 
MKS KLUCZBORK 4:0

TABELA
1. POLONIA NYSA 10 25 46:14
2. ODRA II OPOLE 10 23 44:8
3. MKS GOGOLIN 10 21 37:12
4. MKS KLUCZBORK 10 13 25:30
5. GMKS OZIMEK 10 11 21:17
6. RODŁO OPOLE 10 11 22:24
7. START NAMYSŁÓW 10 7 20:49
8. CHEMIK K-KOŹLE 10 1 6:67

(raul)

„Świeżo upieczona” 
srebrna medalistka krajo-
wego czempionatu kobiet 
U17 (OOM to zawody o 
randze mistrzostw Polski 
– przyp. red.), pod okiem 
trenera Krzysztofa Bartnika 
rywalizowała w kategorii 
wagowej do 49 kg, w której 
ogółem udział wzięło 13 
zawodniczek. W pierwszej 
walce gogolinianka poko-
nała Agatę Hołubowską 
(Sobieski Poznań), by w 
kolejnej rundzie uporać 
się z Marceliną Sobczak z 
klubu ULKS 28 Włyń. W 
�nałowym starciu moc-
niejszą od Mai okazała się 
starsza o dwa lata Kinga 
Januszek (Hardzi Jaroszo-

wiec) i naszej zapaśniczce 
przypadło w udziale srebro 
krajowej olimpiady. W im-
prezie udział w kategorii 57 
kg wzięła również Klaudia 
Galant, która po dwóch 
zwycięstwach i dwóch po-
rażkach zakończyła zawody 
na ósmym miejscu w gronie 
dwudziestu zawodniczek. 
W klasy�kacji drużynowej 
kobiet ZKS Gogolin skla-
sy�kowany został na 14-15.
miejscu wśród 59 klubów z 
całej Polski.

W imprezie przezna-
czonej dla kadetów klub 
z Gogolina miał tylko 
jednego przedstawiciela. 
Aleksander Smandzik, 

wspierany z narożnika 
przez trenera Mirosława 
Jurczyszyna, konkurował 
w najcięższej z kategorii 
wagowej (110 kg) i już w 

premierowej walce musiał 
uznać wyższość Piotra 
Greli z Łódzkiej Akademii 
Zapasów, który później 
sięgnął po tytuł mistrza 

Polski. W kolejnym po-
dejściu naszego zawodnika 
pokonał Franciszek Ko-
towski (Victoria Osielsko) 
i atleta ZKS-u zajął ósme 
miejsce w swojej kategorii 
liczącej dziesięciu uczest-
ników.

XXXI OGÓLNOPOLSKA 
OLIMPIADA MŁODZIEŻY 
SUWAŁKI, 2-4 MAJA 2025 r.

KADETKI (U17)
KAT. 49 kg

1. Kinga JANUSZEK 
(Hardzi Jaroszowiec)

2. Maja JURGIELE-
WICZ (ZKS Gogolin)

3. Patrycja BUKOW-
SKA (Znicz Chęciny)

Matylda DZIADO-
SZEK (Grunwald Poznań)

KADECI (U17)
KAT. 110 kg

1. Piotr GRELA (Łódzka 
Akademia Zapasów)

2. Patryk KRZYŚKÓW 
(Ceramik Krotoszyn)

3. Wiktor RYSA (Orzeł 
Namysłów)

Igor Markowski (ZKS 
Koszalin)

……..

8. Aleksander SMAN-
DZIK (ZKS Gogolin)

(raul)

Zapasy 

Przywiozła srebro z młodzieżowej olimpiady
Maja Jurgielewicz z Zapaśniczego Klubu Sportowego w Gogolinie zdobyła tytuł wicemistrzyni Polski kadetek w zapasach kobiet podczas XXXI 
Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży, która odbywała się w Suwałkach. W rywalizacji kadetów ósme miejsce zajął Aleksander Smandzik.

Maja Jurgielewicz spisała się świetnie.

Piłka nożna – Opolska Liga Trampkarzy

Zabrakło minuty
Remisem zakończył się hitowy pojedynek w Opolskiej Lidze Trampkarzy pomiędzy MKS-em Gogolin a Odrą II Opole. Prowadzenie miejscowym 
na początku drugiej połowy dał Kamil Kowal. Gola na wagę punktu opolanie zdobyli w doliczonym czasie gry.

Protokół:

MKS Gogolin – Odra II Opole 1-1
1-0 Kowal-55., 1-1 Biela-80+1.

MKS Gogolin: Doleżych – Bara, Pajączkowski, 
Gołdyn, Pawlik, Rzadkowski, Skiba, Wieja, Or-
łowski, Kowal, Polanik oraz Bodusz, Jaschkowitz, 
Majcherczyk, Mehlich, Pałubski, Savushkin, Szmit. 
Trener: Adrian Barysch.

Remis w meczu kolejki w obu szatniach pozostawił 
niedosyt.

 W starciu z opolską Odrą Dawid Doleżych obronił 
rzut karny.

W meczu dwóch zespołów z czołówki ligi nie brako-
wało walki.

Defensywa gogolinian kierowana przez Igora Pa-
jączkowskiego skapitulowała dopiero w doliczonym 
czasie gry.
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